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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KR A J ÓW ŁĄ C Z C I E SIĘ! Helsinki przed wielkim

finałem KBWE
H L. Breżniew w

9 U. Kekkonen o

drodze do

znaczeniu

stolicy Finlandii

Konferencji

Gerald Ford podczas składania
wieńców na Grobie Nieznanego
Żołnierza. CAF — telefoto

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

ł

Prezydent Stanów Zjednoczonych z wizytą w Polsce

DIALOG E. GIEREK G. FORD
Dzisiaj Kraków wita dostojnego gościa

Edward Gierek i Gerald Ford»w czasie przejazdu ulicami Warszawy. Rosiak — telefoto

WSPÓLNE OŚWIADCZENIE
1 sekretarza KC PZPR i prezydenta USA

Wspólne oświadczenie, będące rezultatem
rozmów przeprowadzonych przez I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka i prezydenta
USA Geralda R. Forda, głosi m. in.:

I sekretarz KC PZPR i prezydent USA po­
twierdzają swe zdecydowanie przyczynienia
się do utrwalania odprężenia, umacniania

bezpieczeństwa międzynarodowego i rozwoju
wzajemnie korzystnych stosunków dwustron­
nych. Witają oni z zadowoleniem zwołanie w

Helsinkach w dniu 30 łipca br. końcowej fa­
zy Konferencji
w Europie.

Obie strony
wszystkiego Co

Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w

Europie, zawarte w dokumencie końcowym,
stały się rzeczywistym i silnym bodźcem

pozytywnego kształtowania się stosunków

między państwami — uczestnikami konfe­
rencji. Bezpieczeństwo w Europie jest niepo-

Bezpieczeństwa i Współpracy

wyraziły wolę uczynienia
w ich mocy, by rezultaty

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR EDWAR­

DA GIERKA, wystosowane w imieniu najwyż­
szych władz PRL, przybył do Polski 28 bm. z ofi­
cjalną wizytą prezydent Stanów Zjednoczonych
Ameryki — GERALD RUDOLPH FORD z mał­
żonką.

Wizyta jest drugą w ciągu o-

statnich trzech lat, jaką składa
w socjalistycznej Polsce prezy­
dent USA. Jest to przy tym re­
wizyta prezydenta Forda —

przed dziesięciu miesiącami I
sekretarz KC PZPR Edward
Gierek przebywał w Stanach

Zjednoczonych, wieńcząc wizytę
owocnymi rezultatami. Można

być przekonanym, że obecna wi­
zyta prezydenta Forda w Pol­
sce zapisze nową kartę w tra­
dycyjnie dobrych, przyjaznych
stosunkach polsko-amerykań­
skich.

Przyjazd Geralda Forda na­
stąpił tuż przed decydującą fa­
zą Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy. Ma to znamienną
wymowę, ponieważ Polska wy­
sunęła przed laty propozycję
takiego spotkania. Rozmowy,
jakie w naszym kraju przepro­
wadzi prezydent USA będą waż­
nym Wydarzeniem międzynaro­
dowym.

Program
prezydenta
spotkania i
mi najwyższych władz PRL. G.

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podała, że w

poniedziałek wyjechała pocią­
giem z Moskwy do Helsinek de­
legacja Związku. Radzieckiego,
która weźmie udział w końco­
wym etapie Konferencji Bez-

pieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie. Na czele delegacji stoi se­
kretarz generalny KC KPZR,
Leonid Breżniew.

Na dworcu L. Breżniewa i
członków delegacji żegnali A.

Kosygin, N. Podgórny oraz inni

przywódcy partii i państwa ra­
dzieckiego.

HELSINKI (PAP)
Korespondent PAP w Helsin­

kach, Ludwik Mysak, zwrócił

się do prezydenta Finlandii Ur-
ho Kaievi Kekkoncna z prośba,
by zapoznał czytelników pol­
skich ze swą opinią na temat

tego, co przyniesie narodom na­
szego kontynentu KBWE, której
Finlandia jest gospodarzem i do

której on osobiście

poważny wkład,
stwierdził m. in.:

„Moim zdaniem,
le dróg, dzięki którym
Konferencji Bezpieczeństwa 1

Współpracy mogą przynieść ko­
rzyści państwom i narodom Eu­
ropy. Najważniejszym rezulta­
tem jest niewątpliwie to, że po­
przez konferencję mamy na­
dzieję umocnić pokój i odpręże­
nie w naszej części świata. To
z kolei wpłynie również stabi­
lizująco na sytuację w świecie,
co leż-y w najlepiej pojętym in­
teresie ludzkości. i

Mamy ponadto nadzieję, że
dokument końcowy, wypraco­
wany drogą wielostronnych ro-

wniósł tak.

Prezydent

istnieje wie-
skutki

Bezpieczeństwa

t

dwudniowej wizyty
USA przewiduje

rozmowy z członka-

z

Gmach, w którym odbywać się będzie konferencja.
CAF—PI — telefoto

kowań, spełni nadzieje,
wiązały z nim

kraje. Mam na

treść dokumentu oraz wyrażone
w nim zasady i idee zastały
przekształcone w rzeczywistość i

praktykę, a nie pozostały jedy­
nie szczytnymi ideami”.

g Jak podała agencja
Światowa Rada Pokoju, której
siedzibą są Helsinki, opubliko­
wała deklarację z okazji zbliża­
jącego się „szczytu” KBWE. W

deklaracji tej Światowa Rada

Pokoju określa tę konferencję
jako niezmiernie doniosłe wyda­
rzenie, które otwiera nowy roz­
dział w dziejach kontynentu
europejskiego. Równocześnie

jakie Światowa Rada Pokoju wzywa
uczestniczące do intensyfikacji wysiłków, aby

myśli to, by pokój stał się nieodwracalny.
g Fińska Agencja Telegraficz­

na podała, że w poniedziałek Se­
kretariat Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie dysponował kompletem o-

ficjalnych zawiadomień nade­
słanych przez państwa — ucze­
stników trzeciego etapu Kon­
ferencji o przybyciu ich delega­
cji do Helsinek.

g Jak informuje Fińska A-

gencja Telegraficzna, na końco­
wy etap KBWE w charakterze
obserwatorów przybędą przed­
stawiciele 13 krajów w randze
ambasadorów lub attache.

AFP,

„Szczyt*
* OJA obraduje

w stolicy Ugandy
Rezolucja Rady Ministerialnej w sprawie Izraela

J. Kadar przyjął
J. mę

I sekretarz KC Węgiers­
kiej Socjalistycznej Partii

Robotniczej Janos Kadar

przyjął 28 bm. w siedzibie
KC WSPR członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, wice­
premiera i ministra kultury
i sztuki PRL Józefa Tejchmę.

TRASA PRZEJAZDU W KRAKOWIE

Nasi mili goście

Miliarder"

dzielne i pozostaje w ścisłym związku z po­
kojem i bezpieczeństwem w święcie jako ca­
łości. Następstwem Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie będą przyszłe
spotkania na szczeblu przedstawicieli wyzna­
czonych przez ministrów spraw zagranicz­
nych państw-uczestników — podkreśla o-

świadczenie.

Wysiłki na rzecz umocnienia ędprężenia
politycznego w Europie winny być uzupeł­
nione procesem odprężenia militarnego. W

tym kontekście PRL i USA przywiązują
istotne znaczenie do rokowań wiedeńskich w

sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i

zbrojeń w Europie środkowej oraz związa­
nych z tym posunięć i wyraziły wolę osią­
gnięcia postępu w tych rozmowach.

Strona polska wyraziła pełne poparcie dla

dialogu i rozwoju stosunków między ZSRR i
USA. Strona polska wyraziła przekonanie, że

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W pełni budowlanego sezonu

Dobra praca
widoczne efekty

(Inf. wł.) Pomimo urlopów, dowę 9 bloków mieszkalnych na

upałów, a ostatnio i deszczu, po- Mistrzejowicach.
mimo zwiększenia tegorocznych
zadań o 20 proc. — rytmicznie wana jest obecnie trzecia część
i efektywnie przebiega praca załogi przedsiębiorstwa. Prace
w' Krakowskim Przedsiębior- rozpoczęto tu po wyznaczonym
stwie Budownictwa Miejskiego • terminie, gdyż opóźniło się odda-

„Zetbęem”. Największe place
budowy, to os. XXX-lecia PRL,
Azory, Mistrzejowice. Plan I

półrocza, wynoszący 143 min zł,
wykonany został w 106,6 proc.
M. in. oddano — i to z elewa­
cjami, jak zaznacza dyr. Zbi­
gniew Maniak — trzy budynki
na os. XXX-lecią oraz pawilon
i żłobek na Azorach. Jednoczę-, to „piekielnie trudne”,
śnie w kwietniu rozpoczęto bu- (DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Na Mistrzejowicach zaangażo-

nie do eksploatacji wytwórni
wielkich płyt Wk-70. Obecnie
montaż płyt odbywa się na 7 bu­
dynkach, a przy 2 dalszych bu­
dynkach trwają roboty funda­
mentowe. Załoga postanawia u-

kończyć wszystkje bloki do koń­
ca roku, chociaż, jak mówią i w

dyrekcji, i na budowie, będzie

Zaryte zdrojem?
Po raz drugi już wybraliśmy się do Zarytego — lisi po­

łożonej od Rabki-Zdroju w odległości 5—6 km. Stwier­
dziliśmy, że w porównaniu z ub. rokiem wiele zmieni­

ło się tu na gorsze, jeśli idzie o wygody i potrzeby wczaso­
wiczów. Zniknął kiosk z owocami : warzywami, a placówka
„Ruchu" na głucho zamknięta, świeci pustymi półkami. Po
owoce i jarzyny trzeba wyprawiać się do Rabki, ■zaś autobu­
sy albo wypadają 2 kursu, albo nie zatrzymują się na przy­
stanku.

Do dyspozycji wczasowiczów jest w Zarytem jedna, jedy­
na jadłodajnia (prywatna) — cuchnąca piwem, obskurna

szynkownia.
I za to wszystko płacimy obecnie taksę klimatyczną w

wysokości 4 zł dziennie od osoby dorosłej a od dzieci do lat
14-tu — 1 zł. (W zeszłym roku płaciliśmy: dorośli — 1 zł,
dzieci — 50 gr). Taka taksa obowiązuje w Rabce, co zrozu­
miałe bowiem jest to miejscowość o charakterze i usługach
zdroju. W miejscowej Radzie Narodowej wyjaśniono nam

jednak, że Zaryte to podobno też... zdrój.
(Kilka podpisów — nazwiska znane redakcji)

PROGRAM WIZYTY G. R. FORDA

W KRAKOWIE

Dzisiaj przybywa do Krakowa prezydent Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Gerald R. FORD z małżonką.

W czasie pobytu w naszym mieście prezydentowi USA to­
warzyszyć będą: I sekretarz KC PZPR Edward GIEREK,
przewodniczący Rady Państwa Henryk JABŁOŃSKI i pre­
zes Rady Ministrów Piotr JAROSZEWICZ.

Program wizyty przewiduje złożenie wieńca i kwiatów

przed Międzynarodowym Pomnikiem Ofiar Faszyzmu w by­
łym hitlerowskim obozie zagłady w Oświęcimiu-Brz.ezince,
zwiedzenie Kliniki Pediatrycznej w Prokocimiu i spotkanie ■
mieszkańcami naszego miasta na Rynku krakowskim.

I. Około godz. 11.00 nastąpi przejazd prezydenta po zwie­
dzeniu Kliniki Pediatrycznej w Prokocimiu, ul. Wielicką —

ul. Kamieńskiego — ul. Konopnickiej — Rondo przy Moś­
cie Grunwaldzkim — Most Dębnicki — al. Krasińskiego — ul.
Manifestu Lipcowego — ul. Straszewskiego — ul. Podwale —

ul. Anny — Rynek Główny — ul. Grodzką do rezydencji na

Wawelu.

II. Około godz. 13.30 nastąpi przejazd prezydenta z Wawelu
— ul. Podzamcze — ul. Powiśle — al. Krasińskiego — al. Mic­
kiewicza — ul. Czarnowiejską — ul. Nowoczarnowiejską —

ul. Koniewa — ul. Radzikowskiego na lotnisko w Balicach.

Ulka Nowicka z zastępu „Krasnoludki” w

Tworkowej (hufiec Brzesko), Ala Ziółkowska

(„Krasnale”, Podole, h. Nowy Sącz), Hela Celu-
szak („Słoneczniki”, Łapsze Niżne, h. Nowy
Targ), Danka Jędrzejek („Bławatki”, Paleśnica,
h. Brzesko), Jadzia Buchaniec („Czerwone Kwia­
ty”, Jadowniki Mokre, h. Dąbrowa Tarnowska)

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

zwiększa dostawy
Jednym z przedsiębiorstw dę­

bickiego ośrodka przemysłowe­
go, które w ciągu roku wyko­
nują zadania produkcyjne o

wartości przekraczającej mi­
liard zł są Pustkowskie Zakła­
dy Tworzyw Sztucznych, znane

z tego, że ^wytwarzają wielo­
barwne płyty dekoracyjne o na­
zwie „unilam”, transportery do

napojów chłodzących, a także
szeroki asortyment półproduk­
tów do wyrobów przedmiotów
gospodarstwa domowego czy
artykułów elektrotechnicznych.
„Miliarder” zwiększa dostawy
poszukiwanych wyrobów, o

czym świadczy choćby to, Iż w

ciągu 6 miesięcy br. załoga prze­
kazała o prawie 17 proc, towa­
rów więcej aniżeli w analogicz­
nym okresie ub. r.

W baku: benzyna, woda, alkohol?
WASZYNGTON (PAP)

Przedstawiciel jednego z amerykań­
skich laboratoriów doświadczalnych za­
powiedział, że w ciągu roku samocho­
dy w USA będą mogły używać nowego
paliwa składającego się z wody, alko­
holu i benzyny, co przynieść ma o-

szczędność ok. 1/3 dziennego zużycia
benzyny.

„Hydrofuel II” — tak nazwano nowe

paliwo — składa się w 45 procentach
z benzyny, a w 55 procentach z mie­
szaniny wody, alkoholu oraz środka

chemicznego „hydrolate”. Może ono

być stosowane do konwencjonalnych

silników spalinowych, bez żadnych
zmian konstrukcyjnych. Będzie tańsze
od benzyny o 20 procent, a nadaje się
do użytku w temperaturach do minus
30 st. C.

Od czasu zeszłorocznego kryzysu pa­
liwowego wiele firm ogłosiło swoje
„przełomowe odkrycia i wynalazki”.
Był już samochód na baterie, na gaz,
na alkohol, żaden jednak nie znalazł
dotąd praktycznego zastosowania.

Przyszłość pokaże, czy „hydrofuel II”

zbliży urzeczywistnienie tego, co scep­
tycy nazywają „zamianą wody w ben­
zynę".

KAIR (PAP)
W stolicy Ugandy— Kampali rozpoczęła w poniedziałek obra-

■dy kolejna konferencja szefów państw i rządów krajów człon­
kowskich Organizacji Jedności Afrykańskiej. Uczestnicy tego
dorocznego zgromadzenia ogólnoafrykańskiego rozpatrzą liczne

problemy, m. in. sprawę likwidacji rasistowskich reżimów na

kontynencie afrykańskim, wyzwolenia ziem arabskich okupo­
wanych przez Izrael, a także rozwoju współpracy między pań­
stwami afrykańskimi.

LONDYN (PAP)
Członkowie Rady Ministerialnej OJA, która w niedzielę za­

kończyła obrady w Kampali, uchwalili rezolucję domagającą się
zawieszenia praw członkowskich Izraela w ONZ. Rezolucja
stwierdza, że prawa członkowskie Izraela powinny zostać zawie­
szone do chwili, kiedy państwo to zastosuje się do wszystkich
postanowień i rezolucji ONZ na temat Bliskiego Wschodu.

Poprawa stanu zdrowia

astronautów USA
Jak podali lekarze szpitala

wojskowego w Honolulu, stan

zdrowia 3 przebywających
tam astronautów — Thomasa
Stafforda, Donalda Slaytona
i Vance Branda „wykazuje
stałą poprawę”. Astronauci

przebywają w tym szpitalu
od ubiegłego piątku po lek­
kim zatruciu oparami czte-

rotlenku azotu, jakiemu ule­
gli w czasie operacji powrotu
na Ziemię statku „Apollo”.

Z pierwszej ręki

na Kanale Sueskim

Hodowla grzybów?
Proces w Atenach

informacji
udziela

MIECZYSŁAW
PAKOŃSKI

kierownik Działu

Produkcji i Zbytu
Krakowskiego

Przesiębiorstwa
Produkcji Leśnej

Jak podaje agencja Tanjug,
w pierwszym miesiącu po
ponownym uruchomieniu Ka­
nału Sueskiego skorzystało z

niego 500 statków pod flaga­
mi 45 krajów. Wpływy za

korzystanie z kanału wynio­
sły ok. 6,5 min dolarów. Za­
równo wpływy jak liczba
statków są mniejsze niż w o-

statnich miesiącach poprze­
dzających zamknięcie Kanału

Sueskiego w 1967 roku. W
Ismaili uważa się jednak —

pisze Tanjug — że jest to

zupełnie naturalne, ponieważ
armatorzy muszą się ponow­
nie przyzwyczaić do korzy­
stania z kanału.

— Dlaczego grzybów jest co­
raz mniej?

— Rzeczywiście z każdym ro­
kiem skupujemy coraz mniej
grzybów. Nieco więcej jest ich

jeszcze dotąd w północnej czę­
ści kraju, w rejonach Bydgo­
szczy, Torunia, Koszalina, Ol­
sztyna, Białegostoku. U nas na­
tomiast, o ile 20 lat temu do­
starczano do punktów skupu
ok. 200 ton grzybów, w ostat­
nim roku było nie więcej niż

■32 tony szlachetnych i aroma­
tycznych gatunków łącznie.

— Aromatycznych?
— Tak. Borowiki oraz rydza

zaliczamy do grzybów szlachet­
nych, zaś pozostałe, maślaki,
kozaki, piestrzenice, gołąbki,
podgrzybki mają miano grzy­
bów aromatycznych i nadają się
głównie do celów przemysło­
wych. Dawniej eksportowaliś­
my je, a dziś są przetwarzane
przez zakłady krajowe i służą
jako przyprawy.

— Czym tłumaczyć spadek
skupu grzybów?

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Wśród mieszkań­
ców Tarnowa lotem'

błyskawicy prze­
biegła sensacyjna
wieść: w budynku
przy ul. Klikow-

skiej 3 odnaleziono
zamurowaną tam

trzymetrową rzeź­
bę pięknej kobiety.
Tłumy ciekawskich

zdążały nawet z

odległych dzielnic.
„Znawcy", a tych

Tarnowska
dama z warkoczem
nigdy nie brakuje
— oceniali rzeźbę

jako zabytek.
Jak

prawda?
jest
Tarnowskiej Spół- dziewczyny z gru-
dzielni Mieszkania- bym warkoczem
wej i w najbliż- jest plastyk z TSM

wygląda
Rzeźba

własnością

s-ym czasie ozdobi
plac przed nowo

wybudowanym ho­
telem

Twórcą
rzeźby

„Tarnouia".
okazałej

klęczącej

Zdzisław Depukat.
To właśnie jego
pracownia w któ­
rej powstała rzeź­
ba, mieściła się w

przeznaczonym do
rozbiórki domu. A
teraz „dziewczyna
z warkoczem'’ o-

czekuje wśród gru­
zów na przewiezie­
nie pod hotel „Tar-
novia”. Ot i cała

sensacja, (sad)

.w autobusie

Włosy a pogoda

Dobry sposob na upały...
CAF — Norsk

Nauka języków

Pracownik radia BBC, Geo-dge
Campbell zna 44 języki, w tym
oprócz zachodnich, również pol­
ski, bułgarski, czeski, słowac­
ki, rosyjski, a także chiński,

japoński, koreański, tybetański,
hindu i sanskryt.

Twierdzi on, że nauczył się
ich w autobusie w drodze do

pracy i z powrotem, co zajmuje
mu S0 minut dziennie.

W czasie ostatniej fali upa­
łów w IV. Brytanii do lekarzy
trychologów (specjaliści od cho­
rób uwłosienia) zgłosiło się spo­
ro pacjentów, skarżących się na

wypadanie włosów. Zdaniem le­
karzy, jest to następstwo wy­
jątkowych w tym roku upałów.

W poniedziałek rano przed
sądem w Atenach rozpoczął
się proces przywódców byłej
greckiej junty wojskowej, o-

skarżonych o dokonanie za­
machu stanu 21 kwietnia
1967 r. Żandarmi wprowadzili
na salę 4 głównych oskarżo­
nych: byłego premiera i pre­
zydenta, Jeorjosa Papadopu-
losa, byłego generała Stylia-
nosa Patakosa, byłego wice­
premiera, Nicolasa Makare-
zosa i byłego szefa żandar­
merii, Dimitriosa Ioannidisa.

Z. i J. Marchwiccy
skazani

na karę śmierci

tej sprawie,
przewodu są-

orzekający o-

28 bm. zakończył się w Ka­
towicach, trwająęy od 18
września ub. roku, proces
przeciwko wielokrotnemu

zabójcy kobiet i pięciu współ-
oskarżonym w

Po 126 dniach

dowego zespół
głosił wyrok.

Za 14 zabójstw oraz 5 usi­
łowań pozbawienia życia ko­
biet, dokonanych w latach
1964—70 w celu zaspokojenia
zboczonego popędu seksual­
nego, za znęcanie się nad
członkami najbliższej rodzi­
ny, zagarnięcie mienia społe­
cznego wartości 87 tys. zl,
główny oskarżony Zdzisław
Marchwicki ^skazany został
na łączną karę śmierci i poz­
bawienie obywatelskich praw
publicznych na zawsze. Od
zarzutu szóstego tj. usiłowa­
nia pozbawienia życia Ireny
W. oskarżony został uniewin­
niony.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Przemówienia w Pałacu Rady Ministrów

EDWARD GIEREK:
I dzień wizffl prezydenta USA

• SPORT • SPORT • SPORT •

Nasz naród uważa wizytę Pana, Panie Prezy­
dencie, za potwierdzenie tradycyjnego przyja­
znego stosunku narodu amerykańskiego do Pol­
ski i zapowiedź dalszego rozwoju współpracy
naszych krajów. Widzi w niej również świade­
ctwo pańskiego osobistego zaangażowania w za­
cieśnianie polsko-amerykańskich związków. Po­
lacy cenią to i dali temu wyraz w zgotowanym
Panu powitaniu.

Składa Pan wizytę w Polsce tuż przed wiel­
kim wydarzeniem w życiu Europy, przed koń­
cową, decydującą fazą Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy. Ma to znamienną wymowę.
Polska wysunęła przed łaty ideę takiego spot­
kania i wespół ze swymi sojusznikami z polity-
czno-obronnego Układu Warszawskiego wystą­
piła z inicjatywą jego zwołania. Obecnie wybie­
ramy się do Helsinek przyjąć i podpisać uchwa­
ły Konferencji. Jest ona wspólnym dorobkiem
i sukcesem Wszystkich uczestniczących w niej
państw naszego kontynentu, Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady.

Uchwały Konferencji mieć będą doniosłe zna­
czenie. dla utrwalenia pokoju w Europie, którego
fundamentem jest' nienaruszalność polityczno-te-
rytorialnego ładu, ukształtowanego w rezulta­
cie zwycięstwa narodów nad faszyzmem, histo­
rycznych decyzji poczdamskich i powojennego
rozwoju. Myślą przewodnią tych uchwał jest
umacnianie poczucia bezpieczeństwa i rozwój
międzynarodowej współpracy, obejmującej
wszystkie dziedziny życia.

Każdy z narodów europejskich może i powi­
nien wnieść własny wkład w dzieło pokoju i

współpracy. Szczególną rolę odgrywa nasz so­
jusznik, Związek Radziecki. Tak jak przed 30

łaty niósł on największy ciężar walki z faszy­
zmem, tak dziś nie szczędzi wysiłków na rzecz

rozwoju procesu odprężenia i umacniania mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa.

Doniosłe znaczenie ma również wkład Stanów
Zjednoczonych. Pański kra* Panie Prezydencie,
przyszedł z pomocą narodom Europy w ich wal­
ce z siłami agresji i barbarzyństwa. Teraz mo­
że uczynić wiele dla budowy trwałego pokoju
na naszym kontynencie. Doceniamy w pełni za­
angażowanie rządu amerykańskiego w zapew­
nienie powodzenia europejskiej Konferencji.

Jesteśmj’ świadomi wielkiej wagi, jaką dla
uchronienia ludzkości od nowej wojny świato­
wej, dla pomyślnego kształtowania całej sytua-

międzynarodowej, ma współdziałanie Związ­

ku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych. Ra­
dzi jesteśmy z konstruktywnego dialogu między
Panem, Panie Prezydencie i Sekretarzem Gene­
ralnym KC KPZR, Leonidem Breżniewem.

Zwrot ku odprężeniu stanowi doniosłą i ko­
rzystną dla wszystkich narodów zmianę w sto­
sunkach międzynarodowych.

Naród polski — kontynuował I sekretarz KC
PZPR — ma za sobą długą i bardzo trudną hi­
storię. W II wojnie światowej — w której Pan
również uczestniczył, okazując patriotyzm i żoł­
nierskie męstwo — utraciliśmy przeszło 6 min

obywateli i ponad 40 proc, majątku narodowego.
Własnym, pełnym wyrzeczeń trudem naszego
narodu i z, pomocą naszych niezawodnych przy­
jaciół, a przede wszystkim Związku Radzieckie­
go, odbudowaliśmy kraj z ruin i stworzyliśmy
Polsce szansę trwałego bezpieczeństwa, rozwoju
i postępu społecznego. W swych sprawiedliwych
i nienaruszalnych granicaeh, związana nierozer­
walnym sojuszem ze swymi socjalistycznymi
przyjaciółmi, Polska spogląda w przyszłość z

ufnością i optymizmem. Chcielibyśmy, aby nasz

naród tak często nękany wojnami, tylefcroć za­
czynający wszystko od nowa, zaznał dobro­
dziejstw czasu trwałego pokoju. Polska Rzecz­
pospolita Ludowa uważa to właśnie za cel nad­
rzędny swych działań na arenie międzynarodo­
wej.

Wspólnym naszym pragnieniem jest dalsze
rozszerzenie polsko-amerykańskich stosunków.

Obecny ich Stan i dynamikę rozwoju ocenia­
my pozytywnie. Ustalenia i porozumienia, które
przyjęliśmy w ub. r. w Waszyngtonie, stworzy­
ły dobrą podstawę dla rozbudowy współpracy
obu krajów, zwłaszcza w dziedzinie ekonomicz­
nej. Istnieją pomyślne przesłanki dla jeszcze
śmielszego jej programowania na przyszłość.

W 1976 roku Stany Zjednoczone obchodzić bę­
dą dwusetlćcie swego istnienia. W powstanie i

rozwój Stanów Zjednoczonych niemały wkład
wnieśli Polacy.

Dziś miliony Amerykanów polskiego pochodze­
nia, będąc rzetelnymi obywatelami Stanów Zje­
dnoczonych i pracując dla ich rozwoju, zacho­
wują równocześnie związki uczuciowe z ojczy­
zną swych przodków.

Ku naszemu głębokiemu zadowoleniu coraz

częściej odwiedzają Polskę 1 dumni są z jej do­
robku. Z pewnością cieszy ich obecny rozwój
stosunków polsko-amerykańskich, którego jest
Pan, Panie Prezydencie tak zdecydowanym i

serdecznym rzecznikiem.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Ford odwiedzi Kraków i Oświę­
cim.

Specjalny samolot prezydenta
USA wylądował na lotnisku O-
kęcie w Warszawie o godz. 11.45.

Wysiadającego z samolotu Ge-
ralda Forda i jego małżonkę
serdecznie powitali: Edward
Gierek, Henryk Jabłoński i
Piotr Jaroszewicz z małżonkami.

Gości witali również inni
członkowie najwyższych władz
PRL.

Orkiestra odegrała hymny na­
rodowe Stanów Zjednoczonych
Ameryki i Polski. Kompania
Reprezentacyjna WP oddała ho­
nory wojskowe.

W powitaniu wzięli udział
członkowie korpusu dyploma­
tycznego akredytowani w Pol­
sce.

Prezydentowi G. Fordowi w

jego podróży do Polski towa­
rzyszą: sekretarz stanu i spe­
cjalny doradca prezydenta d/s
bezpieczeństwa narodowego —

Henry A. Kissinger, doradca

prezydenta — Robert T. Ilart-
mann, sekretarz prasowy prezy­
denta — Ronald H. Nessen, za­
stępca doradcy prezydenta d/s
bezpieczeństwa narodowego —

gen. por. Brent Scowcroft, za­
stępca doradcy prezydenta —

Richard B. Cheney, doradca sek­
retarza stanu — Helmut Son-
nenfeldt i podsekretarz stanu
d/s europejskich — Artur A.
Hartman.

Wśród osób towarzyszących
jest również ambasador USA W
Polsce — Richard T. Davies.

W czasie uroczystości powita­
nia prezydenta USA na lotnisku
przemówienie powitalne wygło­
sił Edward Gierek. Radzi jesteś­
my — stwierdził m. in. — że

będzie Pan miał możność zapo­
znać się z wielkim dorobkiem
naszego kraju i jego dynamicz­
nym rozwojem. Przekona się
Pan, że najgorętszym pragnie­
niem naszego narodu jest po­
kój. Jego budowę uważamy za

sprawę najważniejszą , i nad-

GERALD FORD:
Rad jestem, że mogę być Waszym gościem.

Sprawia ml wielką przyjemność fakt, że mogłem
powrócić do tego wspaniałego kraju w samym
centrum Europy, do kraju, który jest tak bo­
gaty w tradycje i tak ważny we współczesnym
święcie.

Korzystam z tej okazji, aby potwierdzić za­
angażowanie Stanów Zjednoczonych w sprawę
przyjaźni z Polską. Jestem zdecydowany umo­
cnić tę przyjaźń. Kiedy spotkaliśmy się w Wa­
szyngtonie w październiku ub. roku, I sekretarz
Edward Gierek i ja obiecaliśmy naszym kra­
jom... „zaznajomić się z osiągnięciami i warto­
ściami drugiego z partnerów”. Obydwa narody
mogą z satysfakcją stwierdzić wielki postęp w

osiągnięciu tego celu.

Poczyniliśmy wielkie kroki w rozwoju sto­
sunków dwustronnych. Jest to zgodne z duchem
dokumentów podpisanych podczas wizyty I se­
kretarza w naszym kraju.

Z wielką przyjemnością przytoczę co następu­
je:

— kontynuowanie wysiłków obu stron w celu
zwiększenia handlu i współpracy gospodarczej;

— wizyty i wymiana naszych naukowców,
specjalistów w dziedzinie przemysłu i górni­
ctwa, ekspertów od spraw rolnictwa;

— kulturalne i oświatowe programy, które
umożliwiają każdego roku coraz większej rze­
szy Polaków i Amerykanów wzajemne pozna­
nie się i wymianę doświadczeń.

Stany Zjednoczone niedawno zaprezentowały
w Warszawie wystawę zatytułowaną „Świat
Eranklina i Jeffersona”. Ukazała ona dokładnie

przeszłość Ameryki oraz długie i serdeczne zwią­
zki Polski z nami. Być może, zapamiętaliście je­
dno ze zdań wygłoszonych przez Beniamina Fran-
klina, które wyeksponowane zostało podczas tej
wystawy. Zdaniem Franklina: „na radość człowie­
ka składają się nie tylko łaskawe zrządzenia
losu, które zdarzają się tak rzadko, ale małe

udogodnienia, które zdarzają się na co dzień”.
Mamy ludzi o wielkich umysłach zarówno w

Polsce jak i w Stanach. Ale zdajemy sobie spra­
wę z faktu, że prawdziwy postęp W stosunkach
między państwami bierze początek z milionów
tych, którzy nadają formę i treści dążeniom ich
rządów.

Proszę Was, abyśeie spełnili ze mną toast za

wszystkich, polskich i amerykańskich obywate­
li; uczonych, pedagogów, robotników, rolników,
pisarzy, muzyków i innych, którzy dzień po
dniu dążą do, rozwinięcia tych „małych udogod­
nień” tak bardzo ważnych dla rosnącej przyja­
źni naszych krajów.

WSPÓLNE OŚWIADCZENIE
I sekretarza KC PZPR i prezydenta USA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zwłaszcza rozmowy i porozumienia dotyczą­
ce ograniczenia zbrojeń strategicznych umac­
niają pokój światowy i stwarzają trwałą
podstawę dla dalszych ograniczeń i redukcji
broni strategicznych.

Obie strony przedstawiły poglądy w spra­
wie skuteczności układu o nierozprzestrzenia­
niu broni nuklearnej i były zgodne co do
fundamentalnego znaczenia tego układu dla

zapobieżenia niebezpieczeństwu rozprzestrze­
niania się tych broni.

Obie strony opowiedziały się za dołoże­
niem maksymalnych wysiłków w sprawie
pomyślnego zakończenia w przyszłym roku
konfereneji prawa morza, uwzględniającego
sprawiedliwe interesy wszystkich państw.

Omówiono również sprawy związane ze

wzrastającą potrzebą rozwijania współpracy
między państwami, szczególnie w dziedzinie
surowców, energii i żywności. Obie strony
potwierdziły wolę działania — każda według
swych możliwości 1 priorytetów — dla łago­
dzenia t rozwiązywania istniejących proble­
mów.

Pierwszy sekretarz i prezydent opowiada­
ją się za kontynuowaniem na wszystkich
płaszczyznach — wysiłków na rzecz rozwi­
jania międzynarodowej współpracy gospo­
darczej oraz usuwania barier i przeszkód.

Obie strony zamierzają działać w kierunku
rozszerzania międzynarodowej współpracy
naukowej.

Pierwszy sekretarz i prezydent potwier­
dzają swoje poparcie dla ONZ oraz dla ce­
lów i zasad zawartych w jej Karcie.

Obie strony stwierdzają użyteczność do-

Itychczasowyeh kontaktów i konsultacji oraz

potwierdzają gotowość ich kontynuowania
na różnych szczeblach i płaszczyznach.

Obie strony — głosi dalej dokument — sa

zgodne w ocenie, że oświadczenia, podpisam
8 października 1974 r. w czasie wizyty I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gierka W USA,
stanowią trwały fundament dla dalszego u-

macniania pokojowej i przyjaznej współpra­
cy między Polską i Stanami Zjednoczonymi
i stwierdzają z zadowoleniem pomyślną re­
alizację porozumień gospodarczych. Obaj
przywódcy uznali, że dalsze poważne zwięk­
szenie obrotów handlowych między obu kra­
jami, jest możliwe, realne i pożądane. Szcze­

gólne poparcie w tym względzie będzie u-

dzielane działalności wspólnej polsko-amery­
kańskiej komisji do spraw handlu.

Obie strony postanowiły udzielać zachęty
w dalszym rozwijaniu współpracy między
firmami i przedsiębiorstwami obu stron;
wyrażono także poparcie dla dalszego roz­
szerzenia współpracy szczególnie w takich
dziedzinach, jak wydobycie i przetwórstwo
węgla, ochronę środowiska oraz transport.

Obaj przywódcy przywiązują również

szczególne znaczenie do współpracy w dzie­
dzinie ochrony zdrowia, leków i materiałów
biologicznych. W ramach tego programu kon­
tynuowane będą wspólne badania, włączając
takie dziedziny, jak onkologia i inne proble­
my zdrowotne, ze specjalnym uwzględnie­
niem opieki nad matką i dzieckiem.

Istnieją szerokie możliwości, aby tradycyj­
na dziedzina współpracy między obu kraja­
mi, jaką jest obrót artykułami rolnymi, zo­
stała rozszerzona i uzupełniona o współpracę
naukową i techniczną w rolnictwie, w szcze­
gólności w zakresie hodowli zwierząt, pro­
dukcji pasz, technologii przechowywania ży­
wności i produkcji uszlachetnionych odmian
białka. Obie strony będą nadal współpraco­
wać w dziedzinie rybołówstwa i gospodarki
morskiej.

Oświadczenie stwierdza, że obie strony bę­
dą nadal popierać rozwój turystyki między
Polską i USA, ułatwiać wszelkie formy wy­
miany osobowej między obu narodami, po­
pierać wymianę kulturalną i zachęcać do

dalszych kontaktów i współpracy między or­
ganizacjami społecznymi, naukowymi, spor­
towymi, młodzieżowymi, jak również między
miastami obu krajów.

Oświadczenie podkreśla pozytywną role,
jaką Amerykanie polskiego pochodzenia od­
grywają we wzbogacaniu stosunków między
Polską i Stanami Zjednoczonymi.

Uzgodniono, że będą kontynuować starania
w zakresie rozwiązywania problemów huma­
nitarnych dotyczących ich \obywatcli, w du­
chu tradycyjnej przyjaźni między obu naro­
dami.

W zakończeniu oświadczenie stwierdza, że
I sekretarz KC PZPR i prezydent USA wy­
razili głębokie zadowolenie z przeprowadzo­
nych rozmów oraz przekonanie, że rezultaty
tych rozmów będą posiadać wielkie znaczenie
dla dalszej współpracy polsko-amerykańskiej.

Dobra praca-
widoczne efekty

(CIĄG DALSZE ZE STR. D
Na balkonach trzech odda­

nych na Krowodrzy bloków su­
szy się już' bielizna i wietrzy
pościel, przy trzech innych blo­
kach odbywają się prace wy­
kończeniowe, a przy czwartym,
budowanym poza planem, w

odpowiedzi na List I Sekretarza
i Premiera — roboty ukończono

już w 70 proc. Trzy pierwsze
bloki oddane zostaną na prze­
strzeni sierpnia i września, zaś

czwarty — w październiku. Od­
wiedziliśmy też budowę bloku
przy’ ul; 'Warmińskiej, którego
oddanie przewidziane jest na

wrzesień. I tu wre praca, i tu

załoga pilnuje terminów i har­
monogramów. W „Zetbeemie”
— sezon budowlany w pełni.

1 (ks)

Gorlice uzyskały szansę przy­
spieszenia tempa budownictwa
mieszkaniowego, co kandydatom
na M-3 i M-4 wróży skrócenie
czasu oczekiwania na klucze.
Stanie się to za sprawą Oddzia­
łu Wykonawstwa Inwestycji,
działającego przy Fabryce Ma­
szyn Wiertniczych i Górniczych
„Glinik”. Wydział zamierza u-

ruchomić jeszcze w br. poligo­
nową produkcję , płyt wielko­
przemysłowych dla budownic­
twa mieszkaniowego. Wpraw­
dzie w Gorlicach już od dawna
budynków mieszkalnych nie

buduje się z cegieł, ale własna
wytwórnia płyt w znaczny spo­
sób powiększy bank materiałów
budowlanych.

Ten największy zakład prze­
mysłowy w mieście nad Ropą,
nie po raz pierwszy spieszy z

pomocą mieszkańcom.

(k-b)

rzędną. Cieszy nas, że podejmu­
jemy Pana w przededniu koń­
cowej fazy Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Euro­
pie.

Odpowiadając Gerald Ford
stwierdził m. in.: Z wielką
przyjemnością powracam do Pol­
ski. Podczas 16 lat, które mi­
nęły od poprzedniej mojej tu

wiźyty — rozwinęły się przyja­
cielskie stosunki między naszy­
mi krajami. Jestem przekona­
ny, że uda nam się jeszcze bar­
dziej je umocnić i przyczynić
się do osiągnięcia trwałego po­
koju w świecie.

Na płytę lotniska wjeżdża ko­
lumna samochodów. W pierw­
szym — otwartym — zajmują
miejsca prezydent G. Ford w

towarzystwie E. Gierka. W a-

syście honorowej eskorty mo­
tocyklistów udają się oni w kie­
runku Wilanowa.

Na całej trasie zgromadziły
się tłumy mieszkańców stolicy,
którzy witają przybyłych z tra­
dycyjną polską gościnnością.

Po krótkiej rozmowie z Ge-
raldem Fordem, Edward Gie­
rek, Henryk Jabłoński i Piotr
Jaroszewicz oraz inne osobistoś­
ci polskie opuszczają Wilanów.

O godzinie 13.40 prezydent G.
Ford przybył wraz z towarzy­
szącymi mu osobami na Plac
Zwycięstwa w Warszawie, gdzie
złożył wieniec na płycie Grobu
Nieznanego Żołnierza. Napis na

szarfie: „Bojownikom o wolność
Naszą i Waszą — prezydent
USA”.

Chwilą milczenia prezydent
Stanów Zjednoczonych Amery­
ki oddał hołd pamięci żołnierzy
polskich, którzy oddali swe ży­
cie W walce o wolność Ojczyzny.
Wielu z nich walczyło w latach
ostatniej wojny światowej ra­
zem z żołnierzami amerykań­
skimi przeciwko wspólnemu
wrogowi — hitlerowskim Niem­
com. Przypominają o tym wy­
ryte na tablicach Grobu Nie­
znanego Żołnierza nazwy miej­
scowości: wśród nich — Monte
Cassino, Arnhem w Holandii,
Falaise w północnej Francji.

W uroczystości na Placu Zwy­
cięstwa wzięli udział premier P.
Jaroszewicz 1 minister obrony
narodowej — gen. armii W. Ja­
ruzelski. Obecni byli gospoda­
rze stolicy.

E. Gierek z małżonką wydał
w Pałacu Rady Ministrów śnia­
danie na cześć prezydenta G.
Forda i jego małżonki. W śnia­
daniu udział wzięli członkowie
najwyższych władz PRL z H.
Jabłońskim i P. Jaroszewiczem.

Ze strony amerykańskiej w śnia­
daniu uczestniczyli Henry A.

Kissinger i inne osoby towarzy­
szące prezydentowi.

W czasie śniadania E. Gierek
i G. Ford wygłosili przemówie­
nia (teksty przemówień zamiesz­
czamy oddzielnie). Na zakończe­
nie spotkania w pałacu Rady
Ministrów goście i gospodarze
obejrzeli występ Państwowego
Zespołu Pieśni i Tańca „Ma­
zowsze”.

Następnie amerykańscy goście
udali się na zwiedzanie-Warsza­
wy.

O godzinie 17.00 prezydent G.
Ford i towarzyszące mu osoby
przybyli do gmachu Sejmu. Pre­
zydenta powitał E. Gierek. Obaj
przywódcy przeprowadzili krót­
ka rozmowę.

W „Sali Matejkowskiej” w

gmachu Sejmu odbyły się roz­
mowy plenarne polsko-amery­
kańskie. Obradom przewodni­
czyli Edward Gierek i Gerald
R. Ford. Ze strony polskiej w

rozmowach udział wzięli Hen­
ryk Jabłoński i Piotr Jarosze­
wicz oraz inne osoby, a ze stro­
ny Stanów Zjednoczonych —

Henry Kissinger i inne osoby
towarzyszące prezydentowi.

Rozmowy plenarne trwały ok.
półtorej godziny. Bezpośrednio
po ich zakończeniu odbyła się w

Sali Kolumnowej Sejmu uroczy­
stość podpisania wspólnego o-

świadczenia. Podpisy pod tym
dokumentem złożyli Edward
Gierek i Gerald R. Ford (omó­
wienie dokumentu zamieszcza­
my oddzielnie).

*

Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych w gmachu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych w

Warszawie odbyło się spotkanie
ministra spraw zagranicznych
PRL Stefana Olszowskiego z to­
warzyszącym prezydentowi G.
Fordowi w jego podróży do Pol­
ski — sekretarzem stanu i spe­
cjalnym doradcą prezydenta dś
bezpieczeństwa narodowego. —

Henry A. Kissingerem.
*

W późnych godzinach wieczor­
nych prezydent G. Ford wraz z

małżonką wydał obiad na cześć
E. Gierka 1 Jego małżonki. Na
obiad przybyli także H. Jabłoń­
ski 1 P. Jaroszewicz z małżon­
kami oraz inne osobistości pol­
skie i amerykańskie.

W czasie obiadu przemówienia
'

wygłosili H. Jabłoński i G. Ford.

Z pierwszej ręki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Myślę, że podobnie jak w

przypadku jagód leśnych f tu

uprzemysłowienie gospodarki
wywiera ujemny wpływ, a

głównie chemizacja, zmiana sto­
sunków wodnych, brak owa­
dów, szczególnie pszczół.

— Czy . naukowcy badali te

przyczyny?
— Zleciliśmy przeprowadze­

nie tego typu badań nad jago­
dami Krakowskiej Akademii
Rolniczej i zamierzamy prosić
o podobne na temat grzybów.

— Podobno grzyby nie mają
wartości odżywczych?

— Zdania są podzielone. Ja
zaś twierdzę, że co prawda nie
mają witamin, ale posiadają
wartościowe dla organizmu so­
le mineralne, no i doskonały
smak.

— Toteż wciąż są atrakcyjne
na rynku krajowym i zagra­
nicznym.

— Tak. Przecież na prywat­
nym rynku suszone borowiki
mają cenę ponad 2 tys. za 1 kg.
Dawniej, przy większym skupie
eksportowaliśmy dość dużo

grzybów głównie do Szwecji,
RFN i Anglii. Np. kurka, która

u nas traktowana jest jako
grzyb gorszej jakości; tam jest
wysoko ceniona i konserwowa­
na. Możliwości eksportowania
są nadal duże, niestety nie je­
steśmy dotąd w stanie wyhodo­
wać, prócz pieczarek, żadnych
grzybów. A jakież to byłyby
kdrzyści gdybyśmy mogli np.
założyć plantację borowika. 9°
tej pory jednak nie potrafimy
uniezależnić się od kaprysów
przyrody. Są lata, kiedy zbiera
się ich więcej, ale nie sposób
nawet ustalić żadnego cyklu
występowania grzybów. Pracu­
ję tu od 30 lat i próbowałem —

bezskutecznie.
— Czy zbieracze mają jakiś

wpływ na ilość grzybów?
— Zbierających jest coraz

więcej, odkąd rozwinęła się ma­
sowo turystyka. Instruujemy,
że ńie należy wyrywać grzy­
bów z korzeniami, lecz odcinać

je i pozostawiać grzybnie.
— Już wkrótce rozpocznie się

grzybowy sezon.
— W czerwcu widziałem bo­

rowiki, lecz najwięcej grzybów
bywa od końca lipca do późnej
jesieni.
Rozmawiała:

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

80 lat ruchu ludowego

Dla dobrobytu
— dla postępu

Decyzje Zarządu PZPN
Jak rzadko kiedy opinia spor­

towa była ostatnio zbulwerso­
wana problemami przed jakimi
stanęło nasze piłkarstwo. Za­
skakujące rezultaty ligowych
spotkań kończących ubiegły se­
zon, wykroczenia dyscyplinarne
czołowych piłkarzy, tendencje
do zmian barw klubowych przez
trenerów i zawodników — sta­
ły się symptomem niepokoją­
cych zjawisk w tej dyscyplinie
sportu. Kibice oczekiwali więc
reakcji władz polskiego piłkar-
stwa na zaistniałe fakty.

Zarząd Polskiego Związku
Piłki Nożnej podjął kilka istot­
nych decyzji mających na celu
ukaranie winnych zaistniałych
wykroczeń, a tąkże przedsię­
wziął środki, które w przyszło­
ści nie powinny dopuścić do po­
wstania sytuacji nie przynoszą­
cych chluby tej dyscyplinie
sportu.

W wydziale szkolenia PZPN

nastąpiły zmiany personalne.
Dotychczasowy trener reprezen­
tacji młodzieżowej • Andrzej
Strejlau odszedł do stołecznej
Legii" gdzie jest trenerem pier­
wszej drużyny. PZPN nie wy­
znaczył jeszcze nowego, trenera

drużyny młodzieżowej do lat 23.
„Młodzieżówką” do lat 21 opie­
kuje się nadal trener Ryszard

Kulesza. Pieczę nad reprezenta­
cją młodszych juniorów prze­
jął Marek Janota, dotychczaso­
wy kierownik wydziału szkole­
nia. Obecnie szefem szkolenia w

PZPN został ponownie Jerzy
Talaga. Natomiast nadal trene­
rem pierwszej reprezentacji jest
Kazimierz Górski, a selekcjone­
rem drużyny narodowej junio­
rów — Marian Szczechowicz.

Kary na piłkarzy
Górnika Zabrze

Nieodpowiednie zachowanie
się niektórych piłkarzy Górnika
Zabrze podczas powrotu tej dru­
żyny 12 czerwca br. z Francji
znalazło swój epilog w karach
dyscyplinarnych nałożonych
przez PZPN. Jerzy Gorgon zo­
stał ukarany dyskwalifikacją na

pół roku i skreślony z listy
członków kadry narodowej.
Półroczna dyskwalifikacja z za­
wieszeniem na rok została na­
łożona na Andrzej Szarmacha.
Natomiast Ireneusz Lazurowicz
został ukarany trzymiesięczną
dyskwalifikacją z zawieszeniem
na pół roku.

i>ZPN ukarał Górnika Zabrze
zakazem wyjazdu za granicę do
końca stycznia

' 1976 r. Kary
wchodzą w życie z dniem 1 sier­
pnia br.

Po XV Małopolskim Wyścigu Górskim

Dobiegła końca jedna ż naj­
większych imprez kolarskich w.

naszym kraju — XV Małopol­
ski Wyścig Górski. Przez cztery
dni sympatycy sportu w Kra­
kowie i woj. nowosądeckim po­
dziwiali walkę elity polskich
oraz ukraińskich kolarzy o laur

zwycięzcy.
Tym razem sensacji nie zano­

towano. Zwycięstwo w końcowej
klasyfikacji odniósł uważąny od
samego' początku za zdecydowa-

Inego faworyta tej imprezy —

Janusz Kowalski. Tuż za nim U-.

plasowali się pozostali kadro-
wicze objęci przygotowaniami
do MS. Nic więc też dziwnego,
że obserwujący icyścig II trener

kadry narodowej — Marian
Więckowski — miał zadowoloną
minę. ••

B Jeszcze raz można się było
a przekonać, że MWG jest nie-
| zicykle ciężką próbą, szczegół-:

H nie dla młodych, niedoświadczo-
| nych kolarzy. Przecież więcej
a niż połowa uczestników nie wy-
H trzymała jego trudów. Odpadli
3 z walki nawet tej. klasy kola-
« rze co Lucjan Lis, Zygmunt Tla-

nusik czy Florian Andrzejew-;
ski.

Wszystko dobre, co się dobrzd
kończy. Orpanizatórzy XV MWG

początkowo mieli niemało trud­
ności Ze znalezieniem kwater
dla uczestników, trzeba było
także zmieniać trasę wyścigu.
Pomimo tego, w ocenie niemal

wszystkich uczestników i orga­
nizatorów, XV MWG wypadł
imponująco. Społeczne komitety
etapowe w Mszanie. Dolnej,
Krynicy, Starym Sączu i No­
wym Sączu spisały się „na piąt­
kę ż plusem”.

Dobrą formę' członkowie na­
szej kadry kolarzy zademonstro­
wali nie tj/lkfl w MWG. Odnie­
śli bezapelacyjny sukces w roz­
grywanym : równolegle Wyścigu
Dookoła Szkoęji-

W niedzielę-' polskich kolarzy
oczekuje kolejna próba sił —

wyścig o mistrzostwo: Polski na

trasie wokół Jeziora Żywieckie­
go. Przy ustaleniu składu na;
szych szosowców na MS trener

Karol'Madej będzie miał ńie
miało kłopotu. Ale wszak przy­
słowie mójci: „Od przybytku
głotvąxnie boli:..’’. (W.Gor.)

Mistrzostwa świata w pływaniu zakończone

$ (p) W KREMLOWSKIM
Pałacu Zjazdów rozpoczął o-

brady IX Międzynarodowy
Kongres Melioracji. Uczestni­
czą w nim przedstawiciele
ponad 60 krajów Europy,
Azji, Afryki i Ameryki.

NA' ZAKOŃCZENIE o-

ficjalnej wizyty w Rumunii/
francuski premier Chirac

podpisał w poniedziałek dłu­

goterminową umowę o współ­
pracy gospodarczej, przemy­
słowej i technicznej między
Francją i Rumunią.

Z dalekopisu
@ W NIEDZIELĘ zatonął

na Bałtyku statek handlowy
bandery RFN „Bremer We-
sten”, Dwóch członków 13-

osobowej załogi poniosło
śmierć. 6 członków załogi
znalazło ratunek na pokładzie
polskiego jachtu.

G AGENCJA AFP podaje,
że po długich poszukiwaniach
władze południowowietnam-
skie ujęły szefa osławionego
więzienia na wyspie Kon Son
oraz 70 nadzorców,

szyscy sobie zdajemy
sprawę z wielkiego
wkładu i przewodnictwa

w walce o narodowe i społecz­
ne wyzwolenie klasy robotni­
czej i jej awangardy — polskich
komunistów. W walce tej ucze­
stniczyły również masy ludowe

polskiej wsi. W procesie walki
o nowy kształt społeczny na­
szej Ojczyzny i postęp — istot­
ną rolę odegrał ruch ludowy.
Przed 80 laty, w końcu ubiegłe­
go wieku zrodził go bunt mas

chłopskich przeciw obszarnicze-
mu wyzyskowi wsi, przeciw
niesprawiedliwym stosunkom
społeczno-ekonomicznym i po­
litycznym, utrzymującym chło­
pów w biedzie i zacofaniu.
Pierwsza organizacja polityczna
ruchu ludowego — Stronnictwo
Ludowe — powstała 28 lipca
1895 r. w Rzeszowie. Wielki
niemowa — jak nazywano chło­
pów — przemóioił głosem or­
ganizacji politycznej. I cho­
ciaż ówczesny rodzący się ruch
ludowy nie był ruchem rewo­
lucyjnym, to przecież w istotny
sposób wspomagał proces ro­
dzenia się nowych, bardziej po-
stępowych stosunków społecz­
nych.

Już od chwili powstania ru­
chu ludowego rodziły Się pierw­
sze kontakty ludowców z dzia­
łaczami ruchu robotniczego.
'Sprawa sojuszu robotniczo-
chłopskiego stała się z biegiem

czasu coraz widoczniej kwestią
centralną w walce o sprawie­
dliwość społeczną w walce o o-

balenie ustroju kapitalistycz­
nego, o royzwolenie narodo­
we i w walce z okupantem hi­
tlerowskim. Na polach bitew

klasowych w latach trzydzie­
stych i na polach bitew narodo­
wo-wyzwoleńczych w okresie o-

kupacji hitlerowskiej rodziła
się idea wspólnej walki sił po­
stępowych. Rodziło się współ­
działanie chłopów i robotników,
ludowców i komunistów.

Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe nawiązuje do radykalnych
tradycji ruchu ludoioego, do
tradycji, których najważniejszą
treścią była idea sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego i kierunek
rewolucyjny rozwiązywania
problemów społecznych.

Wieś polska zasobna i kultu­
ralna, rolnictwo — coraz bar­
dziej nowoczesne i wydajne rea­
lizuje ambitne zadanie zapew­
nienia krajowi żywności. Polity­
ka rolna państwa wyzwala ak­
tywność zawodową i społeczną
mieszkańców wsi, stwarza sku­
teczną zachętę do podnoszenia
produkcji rolniczej, sprawnego
przeprowadzenia kampanii rol­
niczych, z których obecnie naj­
ważniejsze są żniwa. Ambicją
rolników jest to, żeby w roku
VII Zjazdu PZPR wieś wniosła
w ogólnonarodowy dorobek
swój rzetelny wkład. I

Nasi mili goście.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
i Zbyszek Czaban („Wędrowcy”,
Laski, h. Olkusz) wraz z doro­
słymi opiekunami byli wczoraj
gośćmi naszej redakcji. Po
zwiedzeniu drukarni,, w której
powstaje nasza „Gazeta” nastą­
piło wręczenie nagród, wyloso­
wanych za wykonanie II i III
zadania NAL. Nagrody wręczał
Szef Sztabu NAL Chorągwi
Krakowskiej ZHP Paweł Raj.
Nie obeszło się bez spotkania
przy herbacie i ciastkach zoraz

bez pamiątkowego zdjęcia.
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POGODA
= PROGNOZA DLA POLSKI
“ POŁUDNIOWEJ: W wojewó-
S dztwie rzeszowskim, przemy-
3 skim i krośnieńskim zachmu-
S rżenie duże i opady deszczu
TM o charakterze ciągłym, prze-
S. chodzące w. przelotne. Na po-
S zostałym obszarze zachmu-
“ rżenie duże z lokalnymi
-■ większymi przejaśnieniami.
•— Miejscami przelotne opady,
g Temperatura dniem od 16 w

S rejonach górskich, do 18 i 22
— st. na pozostałym obszarze.
3 Nocą od 10 do 12 st. Wiatry

umiarkowane zachodnie i pół-
g nocno-zachodnie. Obszar Tatr:

g zachmurzenie całkowite, o-

~ kresami przelotne opady,
g Temperatura dniem do 5 st.,
g nocą około 3 st. Wiatry dość

g silne północne i pólnocno-za-
g chodnic.

S BIOMET INFORMUJE: Sy-
S tuacja korzystna. Widzialność
5 i warunki dobre.

W ostatnim dniu II mi­
strzostw świata w pływaniu,
Władimir Bure (ZSRR) zajmu­
jąc 2 miejsce na 100 m st. dow.
ustanowił rekord Europy cza­
sem 51,32. Zwyciężył Ameryka­
nin Andy Coan — 51,25.

Jedyny złoty medal w mi­
strzostwach dla Australii zdo­
była Jenny Turrall w wyścigu
na 800 m st. dow. — 8.44,75.

Mistrzynią ąwiata na 100 m

st. dow. została pływaczka NRD
— Kornelia Ender, która uzy­
skała czas 56,50.

W sztafecie 4x100 m st. zm.

triumfowali pływacy USA —

3.49,00. Mistrzowie świata pły­
nęli w składzie Murphy, Colelló,

Jagenburg, Coan.
Włoch Klaus Dibiasi obronił

tytuł mistrzowski w skokach z

wieży. Dibiasi uzyskał 547,93
pkt.

W drużynowym pływaniu ar­
tystycznym złoty medal wywal­
czyła ekipa USA — 128,812 pkt.
w składzie: Barone, Baross,
Johanson, Longo, Nariish, Shel­
ley, Tyron.

Mistrzowie olimpijscy z Mo­
nachium, piłkarze wodni ZSRR
zdobyli złoty medal, zwycięża-,
jąc w ostatnim meczu mi­
strzów świata z Belgradu —

Węgrów 5:4. Srebrny medal
zdobyła reprezentacja Węgier, a

brązowy -- Włochy.

Alfred Potoczek

nowym prezesem KTH

Wczoraj z udziałem I sekre­
tarza KM PZPR w Krynicy —

Juliana Kietlińskiego odbyło się
zebranie KTH Krynica.

Dotychczasowy prezes klubu
— Stanisław Mirek, w związku
z objęciem stanowiska z-cy dyr.
Wydziału KFiT Urzędu Woje­
wódzkiego w Nowym Sączu po­
prosił o zwolnienie go z tej fun­
kcji. Prośbę St. Mirka zarząd
klubu zaakceptował, dziękując
mu równocześnie za wkład pra­
cy w rozwój KTH. Nowym pre­
zesem KTH został wybrany dy­
rektor P. P. Uzdrowiska Kryni­
ca - Żegiestów — Alfred Poto­
czek.

Pozytywnie oceniony został
pierwszy etap przygotowań do
sezonu I-ligowej drużyny hoke­
jowej. (W. G.)

Drugie zwycięstwo
polskich hokeistów

Po zwycięstwie nad drużyną
EV Rosenheim 9:4,(hokejowa re­
prezentacja Polski wygrała dru­
gi mecz w międzynarodowym
turnieju „Thurn und Taxis —

Pokal” odbywającym się w RFN
i Szwajcarii. Tym razem Pola­
cy pokonali I-łigowy. zespół
RFN — SC Riessersee 8:3 (2:1,
4:0, 2:2).

Wszoła na II miejscu
W ostatnim dniu przedolim­

pijskiego mityngu lekkoatletów
w Montrealu, z polskich zawod­
ników wystąpił jedynie Jacek
Wszoła. W skoku wzwyż trium­
fował Włoch Enzo deł Forno —

2,18 przed Polakiem Jackiem
Wszołą — i Kanadyjczykiem
Claude Ferragne — obaj rów­
nież po 2,18.

Wyroki
w procesie wampira

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Na łączną karę śmierci i poz­

bawienie obywatelskich praw
publicznych na zawsze skazany
został również Jan Marchwicki
za: zorganizowanie zabójstwa
Jadwigi K., kierowanie działa­
niami współoskarżonych oraz o-

sobiste nadzorowanie wykonania
wydanych poleceń, za nakłania­
nie Józefa Klimczaka do zabój­
stwa Henryki U., dokonanie czy­
nu lubieżnego z nieletnim, na­
kłonienie Zdzisława Flaka do

zagarnięcia mienia społecznego i

przyjęcie kradzionych przedmio­
tów, sfałszowanie legitymacji
studenckiej/ nakłanianie do zło­
żenia nieprawdziwych zeznań i
utrudnianie postępowania w

śledztwie.

Henrykowi Marchwickiemu
wymierzono łączną karę 25 lat

pozbawienia wolności, 10 tys. zł

grzywny oraz utratę praw pu­
blicznych na 10 lat za: udziele­
nie pomocy bratu Zdzisławowi
w zamordowaniu Jadwigi K.,

przywłaszczenie kilku przedmio­
tów osobistego użytku ofiary,
fizyczne i moralne znęcanie się
nad najbliższą rodziną, przyjęcie
mienia pochodzącego z kradzie­
ży, nakłonienie do wystawienia
bezpodstawnego zwolnienia le­
karskiego.

Józef Klimczak otrzymał karę
12 lat pozbawienia wolności i u-

tratę praw publicznych na okres
sześciu lat za udzielenie pomocy
Zdzisławowi Marchwickiemu w

dokonaniu zabójstwa Jadwigi K.
Halina Flak skazana została

na karę 4 lat pozbawienia wol­
ności oraz grzywnę w wysokości
7 tys. zł za przyjęcie przedmio­
tów należących do zamordowa­
nych kobiet oraz wyłudzenie
zwolnienia lekarskiego.

Również na karę 4 lat pozba­
wienia wolności oraz 10 tys. zł

grzywny i odszkodowanie w wy­
sokości 8 tys. zł wymierzono
Zdzisławowi Flakowi za to, że

mając wiarygodną wiadomość o

popełnionej zbrodni, nie zawia­
domił organów ścigania o jej
sprawcach, oraz że zagarnął mie­
nie społeczne wartości 35 tyś. zł.

Czterem ostatnim skazanym
zaliczono na poczet odsiadywa­
nia kary areszt tymczasowy.
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NA CO SIĘ SKARŻĄ?
Biuro Skarg i Inspekcji KK

PZPR sporządziło analizę listów

napływających do instancji par­
tyjnej. Skargi dotyczyły wielu
dziedzin życia Np w kwestiacłi
zatrudnienia najczęściej powta­
rzającymi się pretensjami były:
złe stosunki międzyludzkie
głównie w spółdzielczości pra­
cy, usługach i transporcie, u-

ciążliwość pracy - szczególnie
w małych zakładach, wystawia-

' nie przez kierowników nie rze­
telnych opinii o pracownikach.

Bardzo dużo skarg dotyczyło
pracy Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych i terminowości zała­
twiania spraw przez niektóre
urzędy.

Procentowo najwięcej było
skarg na pracowników gospo­
darki komunalnej i mieszkanio­
wej. Wiadomo, że istnieje nie­
dostatek mieszkań i niezadowo-
leni będą zawsze, ale niektóre

sytuacje wskazują na bałaga-
niarską pracę urzędów lokalo­
wych. Np jeden z mieszkań­
ców z ul. Bitwy pod Lenino —

rencista otrzymał pismo, że w I
kwartale 1975 r uzyska przy­
dział na mieszkanie. Niestety do

maja mieszkania nie dostał i
równocześnie przysłano mu z

dzielnicy Śródmieście pismo, że
lokal mu nie przysługuje. Czę­
ste są zażalenia na złe wyko­
nawstwo. Np. na Os. Medyków
i Zakątku w Krakowie odebra­
no nowe bloki mimo dużej ilo­
ści usterek.

Wiele skarg napływa od mie­
szkańców wsi. W nienotowanym
do tej pory procencie zwiększyły
się zażalenia dotyczące bieżące­
go zaopatrzenia sklepów. Wy­
stąpiło to głównie w gminach
Kłaj i Michałowice. Kontrola

wykazała, że zarządy GS z tych
terenów działały niezbyt spraw­
nie. (zsl

NOWOHUCKIE

KONTAKTY
Z GMINAMI

Ta forma współpracy obrosła
już tradycją i przyniosła wiele
pożytecznych efektów. Toteż

kiedy w niektórych miejsco­
wościach byłych powiatów: pro-
szowirkiego, miechowskiego czy
bocheńskiego rozmawiałam ną
temat działalności ekip łącznoś­
ci miasta ze wsią, słyszałam
zawsze, iż patronujące tym tere­

nom zakłady i instytucje Nowej
Huty robią wiele dobrego. Re­
forma administracyjna nie prze­
rwała tych kontaktów, zmusiła
jednak towarzyszy partyjnych
działających w ekipach, do pew­
nych modyfikacji a także ... do

znacznego rozszerzenia obszaru
działania. Bowiem, oprócz 21

wiejskich osiedli, z którymi do­
tychczas utrzymywano łączność,
nawiązuje się obecnie współpra­
cę z dalszymi 7 dużymi gmi­
nami.

W nowohuckich przedsiębior­
stwach powołano zakładowe ze­
społy d/s współpracy z gminami.
Największym zakładom — jak
poinformował nas I sekretarz
KD PZPR w Nowej Hucie,
Antoni Mroczka — przydzie­
lono duże gminy. I tak
np.- zespół „Elektromontażu”
działać będzie na terenie gminy
Michałowice, zespól Kombinatu
Budownictwa Mieszkaniowego w

Skale, „Mostostal” w Trzyciążu
a Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego — w Sułoszowej. Członko­
wie zespołów i- w skład któ­
rych wchodzą przedstawiciele
komitetów zakładowych partii,
rad robotniczych. ZMS i dyrek­
cji — odbyli już pierwsze spot­
kania w „swoich” gminach.
Zorientowano się jakie formy
współpracy są szczególnie po­
trzebne i warte kontynuacji.

Towarzysze z nowohuckich
zakładów pracy zamierzają
przede wszystkim ofiarować ko­
mitetom gminnym partii pomoc
polityczną, poprzez współorgani-
zację szkoleń partyjnych, współ­
pracę w dziedzinie propagandy,
udział zakładowych specjalistów
w rozwiązywaniu problemów
danego terenu. Planuje się sy­
stematyczne kontakty zespołów
oraz działaczy kulturalnych i

sportowych które winny przy­
nieść obopólne korzyści; wresz­
cie — pomoc materialną np.:
przy budowie studni wiejskich,
remoncie maszyn rolniczych itp.

Oczywiście, tak zresztą jak i
w latach poprzednich, pracow­
nicy przedsiębiorstw i instytu­
cji oraz młodzież z Now’ej Huty
będą w najbliższych tygod­
niach wyjeżdżać do gmin, by
pomóc przy pracach żniwnych.

(eba)

PRZED DNIEM

ENERGETYKA
W ZAKŁADACH ENERGE­

TYCZNYCH KRAK0W-MIASTO

rozmawiamy z T sekretarzem KZ
PZPR Jadwigą Jakubowską. Po
ocenie tegorocznych szkoleń par­
tyjnych załoga Zakładów przy­
stąpiła do sztafety nowości i

złożyła meldunek o podjęciu prac
mających na celu modernizację
i mechanizację działań admini­
stracyjnych, telemechanizamę
dużej stacji diagnostycznej dla
własnego taboru samochodowe­
go. Trwają przygotowania do
zbliżającego sie Dnia Energetyka
i rocznicy 70-lecia krakowskiej
en-yg^fyki. Organizacja nartyma
Zakładów En?rgętvćzrvch na­
wiązała również współn-ace z

akt'-wrm rminnym w Sułkowi­
cach. (tur)

Czekamy na zielonym rynku

Kraków

A Co m pamiatke?
Nie ma ich zbyt dużo i nie zawsze są na odpo­

wiednim artystycznym poziomie. Tymczasem niemal każdy z

odwiedzających Kraków turystów — a jest ich miliony — chce

mieć stąd pamiątkę.
Odwiedziliśmy jeden z zakładów produkujących wyroby pa­

miątkarskie — „Foto-Pam”, Mimo okresu urlopowego prowa­
dzone są tu intensywne prace. Wytwórnia — jako jedyna u>

kraju dostarcza na rynek wszelkiego rodzaju znaczki metalowe
— z herbami miast Polski, odznaki organizacyjne, rajdowe, o-

kazjonalne — miesięcznie około 70 tys. sztuk. Nie tylko zresztą
na rynek krajowy, również za granicę. Ostatnio np. na zamó­
wienie ONZ dla delegacji mongolskiej oraz odznaki dla Ku­
by. Jeszcze przed rokiem była ta produkcja wyłączną domeną
Mennicy Państwowej, obecnie wykonuje ją zakład wytwórczy
PTTK „Foto-Pam". Pozyskano wybitnych grawerów (zawód już
dziś niemal unikalny), którzy wykonują ręcznie w stali potrze­
bne sztance.

Ale znaczki to tylko jeden z produkowanych tu wyrobów. Od­
działy w Starym Sączu, Makowie Podhalańskim i Zakopanem
specjalizują się w wyrobach pamiątkarskich z drzewa i skóry
z artystycznymi tłoczeniami. „Foto-Pam” dostarcza również róż­
nego rodzaju piękne proporczyki, a ostatnio „przymierza się1
do produkcji pamiątek z wtopionymi w sztuczne tworzywa ko­
ralikami. (ż)

Nowy Sącz

Telewizjo

Medytacje bankowe
O ile emocjonalna warstwa programu „Bank Miast” niewąt­

pliwie wzmocniła się przez wprowadzenie dwóch części współ­
zawodnictwa rywalizujących z sobą ośrodków, a więc licytacji
zobowiązań oraz ich wykonania po pół roku — o tyle warstwa

atrakcyjności programowej dla przeciętnego telewidza jakby się
nieco obniżyła. Nie idzie mi tu o zachętę do efekciarskich wy­
stępów artystycznych, zawodowych i amatorskich — organizo­
wanych jako swego rodzaju dwa równoczesne festiwale piosen-
karsko-baletowe, przeważnie z zapożyczonymi „gniazdami” es­
trady. Festiwali mamy dość. Na ogół wszystkie naciągane na

jedno kopyto i ostatnio —■bez większych rewelacji. Czyli coraz

bardziej tuzinkowo, że nie powiem: nudnawo. Natomiast w

„Banku Miast” — poza głównym celem, a mianowicie „grą w

inicjatywy” społeczno-gospodarslcie — istnieje jeszcze w sensie

telewizyjnym pole do popisu dla konkursu pomysłowości
pozamaterialnej. Tak, jak np. w „Pojedynkach”, gdzie dwie

indywidualności (ludzie znani, a przez to chętnie oglądani)
sprawdzają swą wiedzę fachową i uzdolnienia na wielu obsza­
rach działalności, raczej im obcych — wymagających za to szyb­
kiego refleksu i umiejętności sprostania narzuconym przez regu­
ły gry — sytuacjom.

Wydaje się, że pozbawienie udziałowców „Banku Miast” ta­
kich właśnie okazji do zaprezentowania własnej, ale wyłącznie
własnej inwencji w sferze kulturalnej, zubaża trochę rozmach
całej imprezy. Zastrzegam się, że bynajmniej nie nawołuję do
powtórek z dawnego „Turnieju Miast”. Ale też nie uważam za

słuszne odbębniania „części artystycznej” przy pomocy zaproszo­
nych artystów (jak m. in. M. Koterbska w Wiśle, czy M. Woj­
nicki w Szczawnicy-Krościenku). Również rywalizacja podobno
— góralska rejonu Beskidu Śląskiego z rejonem Pienin nie sta­
nowi akurat w tym zestawieniu żadnych atrakcji telewizyj­
nych. Jednakże coś oryginalnego, co byłoby frapujące pcd
względem widowiskowym a jednocześnie dawałoby ilustrację
także i rozwoju form oraz treści życia, kulturalnego konkuru­
jących miejscowości — wpłynęłoby na jeszcze większy wzrost
zainteresowań rywalizacją. Nie tylko zrywem pracowitości i

ofiarnością społecznych czynów. Nie tylko dobrze pojętą (i za­
stosowaną) gospodarnością.

A na marginesie tej gospodarności, której niekiedy trzeba aż

bodźców telewizyjnych — wypadałoby się zastanowić, dlaczego
dotąd tak wiele możliwości inicjatyw nie wyzwoliło się po pro­
stu na zasadzie zwykłego poczucia obywatelskich powinności, z

normalnej troski władz administracyjnych i dopiero sensowna

akcja TV zmobilizowała wszystkich do wykazania tylu pięknych
a owocnych przejawów zapobiegliwości o swoje podwórko —

pod pretekstem gry? Czyżby ambicje tylko na pokaz? Czyzby
przysłowiowa nasza „akcyjność”?

Niezależnie przecież od tych i owych medytacji, podkreślić
trzeba, że Telewizja — rozwinąwszy pomysł „Życia Warszawy”
__

id obecnym wydaniu „Banku Miast” zasłużyła na słowa
uznania. To już nie zapasy pół sportowe, żeby wygrać zawody
wykorzystując sprawność kilku lub kilkudziesięciu zręcznych
obywateli w obu turniejowych drużynach, lecz faktyczne ćwi­
czenie wydajności pracy i przemyślności gospodarskiej, uczące
społecznych cech pomnażania wspólnego dorobku materialnego.
Myślę, że tym ambicjom użyczyła TV niezwykle pożyteczne­
go patronatu. I dlatego, sądzę — warto jeszcze bardziej zadbać
o kształt widowiskowy tego programu. A także o wymowniej­
sze niż dotąd konfrontacje filmowo-reportażowe sprzed pół ro­
ku i po okresie wypełniania pustych (lub zwyczajnie zaniedba­
nych) miejsc przez konkretne obiekty oraz obrazy zmian. Po

prostu' — żeby „Bank Miast” nie zginął od przegadania i .otfc
schematów w obliczaniu głosów. Również i od nadmiaru obrad

jurorów. Oczywiście, z pozycji patrzenia na ekran i słuchania.

i

i

Bi

W Krzeszowicach powstaje kombinat szklarniowy o po­
wierzchni 14 ha należący do największych w kraju. Rocz­
na produkcja będzie sięgać 2 tys. ton warzyw, głównie
pomidorów i ogórków. Już w tym roku z pierwszych no­
wo zbudowanych szklarni odwieziono na rynek wczesne

warzywa za około 13 min zł.
Dotąd budowlani przekazali do produkcji trzy bloki

szklarniowe wykonane przez Bułgarów. Właśnie, gdy tam

byłam, w połowie lipca zagospodarowywano trzeci z nich
o powierzchni 1,5 ha, wkrótce będzie oddany czwarty.
Szklarnie mają lekką konstrukcję i automatyczną regula­
cje temperatury oraz, wilgotności.

Robotnicy Przedsiębiorstwa Budowlanego „Oświęcim”
pospiesznie przygotowują front robót dla Bułgarów, by
mogli oni rozpocząć drugi etap pracy. Pośpiesznie, gdyż
dotychczasowe opóźnienia dość dużo już kosztowały. Kie­
dy zakończy się budowa? Marian Frączek — dyrektor
Stacji Hodowli Roślin Ogrodniczych do której należy
kombinat szklarniowy — oświadcza, że prawdopodobnie
w końcu przyszłego roku obiekt będzie gotowy.

Chociaż brak jeszcze zaplecza, laboratorium, urządzeń
socjalnych rozpoczęto już w krzeszowickim kombinacie
hodowle i produkcję nasienną. Tutaj pod okiem dr Amelii
Włodarczyk zaczęto prace hodowlane pomidorów odmiany
„Revermun”, importowanej dotąd z Holandii. Odmiana
ta jest bardzo plenna, w sprzyjających warunkach może
dać nawet 10 kg. owoców z jednego metra kwadratowego.
Uprawa będzie jednak pracochłonna, gdy rośliny pomido­
rów zaczną kwitnąć, 30 kobiet będzie zbierać pył z kwia­
tów i ręcznie dokonywać zapyleń, co wymaga dużej spra­
wności i wrażliwości manualnej. Plony powinny jednak
w oełni tę pracę, wynagrodzić.

Rozważa się tu również opłacalność uprawy wczesnej
sałaty, która w szklarniach stanowiłaby przedplon i w

lutym czy w marcu powędrowałaby na rynek ustępując
mieisca innym roślinom. Odmiana doskonała, w dodatku
może być w sprzedaży wczesną wiosną kiedy tak bardzo
brakuje witamin.

Już dziś dyr. Marian Frączek myśli o... rozbudowie

powstającego kombinatu. Są przecież takie potrzeby i
właściwe warunki — kombinat powstał na zapleczu chłon­
nego rynku miejskiego. Na nim, jako na jedynym w tym
rejónie dużym gospodarstwie uspołecznionym, spoczywa
obowiązek zagospodarowywania nie wykorzystanej ziemi
w okolicy. W dodatku trzeba wczesną wiosną i jesienią
wykorzystać rezerwy ciepła z kombinatu. Właśnie te oko­
liczności nasuwają dyrektorowi myśl, by zabudować na­
miotami foliowymi około 10—12 ha.

Niepokoi się tylko, czy wystarczy rąk do pracy. Kom­
binat po zakończeniu budowy zatrudni około 500 osób,
głównie kobiet. Wielu pracowników trzeba już dzisiaj
dowozić z odległych wsi. Mechanizacja tylko w pewnym
stopniu może rozwiązać ten problem. Owszem, niektóre
czynności można jeszcze usprawnić, lecz maszyna nie
wyręczyła dgtąd człowieka np. w precyzyjnej pracy ■przy
zapylaniu kwiatów, czy w zbiorze owoców. By. zatrzymać
i związać ludzi z kombinatem buduje się w pobliżu bloki
mieszkalne. W wykończonym, obiekcie będą też dobre wa­
runki socjalne.

Natomiast główny hodowca Stefan Chmurzyński, kiedy
pytam o plany rozwojowe kombinatu szklarniowego,
akcentuje rolę placówek naukowych. Wiąże on przyszłość
krzeszowickich szklarni z Akademią Rolniczą, Instytutem
Ochrony Roślin i Instytutem Warzywniczym. „Takt duży
kombinat musi mieć stałe kontakty z naukowcami i fir­
mami zagranicznymi” — wyjaśnia.

Mam nadzieję, że już wkrótce o znaczeniu tego zakładu

produkcyjnego przekonamy się na zielonym rynku, gdzie
mocno zaznaczy swoją obecność wczesnymi warzywami.
Będzie to również znaczny ośrodek hodowlany i szkole­
niowy, który powinien zdynamizować rozwój szklar-
nictwa w okolicy. Na taki kombinat Kraków czekał. Lecz
handlowcy twierdzą, że jeszcze potrzebne są w woje­
wództwie krakowskim przynajmniej dwa podobne obie­
kty by w 1980 r. warzyw było rzeczywiście pod dostat-
kism

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

A Chwalić czi ganić drogowców?
Słynna „zakopianka” została poddana jeszcze przed

letnim sezonem turystycznym zabiegom odświeżającym. Na wie­
lu kilometrach tej międzynarodowej trasy drogowcy położyli no­
wy dywanik asfaltu. Komfort poruszania się po „zakopiance”
wyraźnie się podniósł, za co rzecz jasna drogowcom chwała. Ale
źle się stało, że za ekipami szybko rozkładającymi bitumiczną
masę nie wędrowali specjaliści od malowania jezdni odpowiednimi
znakami. Do tej pory brak linii ciągłych, przerywanych oraz o-

znacząjących krawędzie jezdni. I to w rejonach, gdzie „zako­
pianka” jest najtrudniejsza — między Skomielną Białą a Cha­
bówką, na Obidowej. Jazda, szczególnie w nocy, w czasie czę­
sto na tych odcinkach występujących mgieł, staje się bardzo
niebezpieczna. Zresztą w dzień także, W tej chwili obserwuje
się często brawurowe — pożal się Boże — popisy kierowców,
którzy zwolnieni od obowiązku respektowania znaków malowa­
nych na jezdni szaleją. Wyprzedzają na zakrętach, wpychają się
na trzeciego. Pomalowanie „zakopianki” na tych odcinkach,
które otrzymały nową nawierzchnię jest sprawą arcypilną.

(str)
Tarnów

Co to takiego—
SZCZEPANIK nie należy do tych pio­

senkarzy, którzy przez lata umieją lan­
sować coraz to nowe przeboje, zawsze

zgodne z aktualnymi gustami szerokiego
grona słuchaczy, a zwłaszcza młodzieży.
Najwięcej piosenek napisał dla niego
Andrzej Korzyński. Ale autorem szlagie­
ru bodaj największego — „Goniąc kor­
morany” — był Jerzy Woy, w rzeczy­
wistości Jerzy Wojciechowski, na co dzień
praktykujący doktor medycyny, ortope­
da, którego specjalnością prócz kompozy­
cji jest stosowanie izotopów promienio­
twórczych w ortopedii.

— Piosenkę skomponowaną przez leka­
rza...

— ...zaśpiewał historyk sztuki — odpo­
wiada Piotr Szczepanik. — Wcześniej, za­
nim karierę zrobiły „Kormorany” ze

śpiewaniem zetknąłem się w lubelskim
kabarecie studenckim „Czart” i teatrzy­
ku „Drem-59”. Potem przyszły festiwale

piosenki studenckiej w Krakowie, gdzie
śpiewałem jazzujące utwory Kurylewi­
cza.

— To wszystko było kilka lat temu. Co
teraz?

— Współpracuję ze stołeczną „Estradą”.
Ostatnio przygotowałem własny program.

C
enna jest zieleń naturalna

perły uzdrowisk — park zdro­
jowy, który zajmuje 178 ha.
Rosną tu egzotyczne drzewa,
upodobały sobie one ostry
tutejszy mikroklimat: sosna

limba występująca w Alpach, sosna

wejmutka spotykana najczęściej w

USA i Kanadzie, sosna czarna, znana

szczególnie w górach środkowej i po­
łudniowej Europy oraz w środkowej
Azji oraz janowiec — rodem z Afry­
ki południowej. — Nielatwb jednak —

zwierza się dyrektor Miejskiego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej —

Kazimierz Miazga — utrzymać urodę
ogromnego parku, gdyż dotąd w urzę­
dowej nomenklaturze nazywa się go
lasem komunalnym, stąd skromne fun­
dusze na jego utrzymanie.

Zwiedzałem ogród bylinowy w Kry­
nicy. Data wykonana z kwitnących
kwiatów na dywanie trawnika dzięki
kunsztowi ogrodników jest — codzien­
nie aktualna.

kariera ?
Montaż wierszy poetów radzieckich po­
kolenia M. Bułhakowa oraz ballad Bu­
łata Okudżawy. Pyta pani o ulubioną
piosenkę. To właśnie ballada Okudżawy
„Modlitwa”, którą szczególnie lubię śpie­
wać.

— Co to jest kariera? Czy sądzi pan,
że zrobił karierę?

— Trudno powiedzieć. Kariera przycho­
dzi chyba wtedy, gdy sukcesy przekro­
czą wcześniej zakładane cele. W moim
przypadku tak właśnie było, więc wyni­
kałoby z tego, że karierę zrobiłem. I tu

pozwolę sobie na jedną szerszą refleksję:
przychodzi w życiu człowieka taki mo­
ment, gdy sięga on po to, do czego dążył.
Ja: miałem popularność, wszystkie sa­
tysfakcje i przykrości, które tylko mogą
spotkać - tak to się w potocznym ję­
zyku nazywa — gwiazdę piosenki. Wła­
śnie w tym momencie zadecydowałem,
że na dalsze lata wybiorę śpiewanie mo­
że nie dające tyle poklasku, ale takie, w

którym sam dobrze się czuję. Balladę,
piosenkę liryczną, stare romanse.

Rozmawiała:
ELŻBIETA DZIWISZ

KRYNICA-MIASTO ZIELENI
Byłem również w szklarniach Zakła­

du Zieleni Miejskiej przy ul. Źródla­
nej, gdzie na dwumetrowych łodygach
kolysza się dorodne goździki — Ole­
andry, kaktusy, tulipany, narcyzy, hia­
cynty, cyklameny, a to — drzewko
szczęścia — informuje mnie ogrodni­
czka Janina Dobosz — wyżej jest
szkółka drzew ozdobnych, nieco dalej
rośliny dywanowe. Podobne szklane o-

grody zamierzano założyć przy ul.

Czarny Potok. Wykonano nawet doku­
mentacje, lecz ciągle brak stałej loka­
lizacji na taki obiekt.

W najbliższych planach: pole szacho­
we pod Lwigrodem i czwarta w tym
mieście fontanna w parku Slotwińskim.

Gdyby jeszcze mieszkańcy Krynicy i

goście bardziej dbali o zieleń i pomo­
gli ją utrzymać tak jak to robią pra­
cownicy WPHS. Przedsiębiorstwa U-
zdrowiska czy uczniowie niektórych
szkół, Krynica zakwitłaby jeszcze buj­
niej.

(km)
Fot. S. SMIERCIAK

A Gminny klub krwiodawstwa
Od kilku już lat mieszkańcy gminy Czarna w województwie

tarnowskim znani są z powszechnego udziału w akcjach hono­
rowego krwiodawstwa. Pochwalić się oni mogą zespołową od­
znaką honorowego krwiodawcy III stopnia oraz pucharem prze­
chodnim, przyznanym przez WZ PCK w Rzeszowie. Dotychczas
oddawanie krwi nie było jednak ujęte w formy organizacyjne
i zwykle nie odbywało się na terenie gminy.

I oto powstał w Czarnej pierwszy w województwie gminny
klub honorowego krwiodawstwa. Pierwsza zorganizowana przez
klub akcja dała znakomite wyniki: 21 osób oddało 4.600 milili-
trów krwi. Najwięcej (po 400 mililitrów) oddali BARBARA
GRZYB z Urzędu Gminy i MARIAN GĄSIOR - funkcjonariusz
MO. Planuje się następne akcje, prowadzi propagandę krwio­
dawstwa w szkołach i organizacjach społecznych.
, Jest też istotna korzyść z powstania klubu dla społeczności
gminy. Klub posiada bowiem własny bank krwi, z którego w

razie potrzeby mogą korzystać mieszkańcy. (sad)

POLACY RATUJĄ

KARTAGINĘ
Pod patronatem UNESCO zorganizowano międzynarodową ak­

cję ratowania zabytków Kartaginy. Chodziło o jak najszybsze
przeprowadzenie badań nad pozostałościami antycznego miasta,
któremu grozi zagłada w związku z intensywną zabudową
■współczesną. Polacy mają w tej kampanii swój znaczny udział.
W 1972 r. pracowała w Kartaginie ekipa archeologów i geofizy­
ków pod kierunkiem dr Jacka Przeniosło z Instytutu Historii

Kultury Materialnej PAN. Badania prowadzono w trzech regio­
nach Kartaginy: na terenie cyrku (hippodromu) z okresu rzym­
skiego, na wzgórzu Junony leżącym w samym centrum antycz­
nego miasta oraz na jego południowym przedmieściu koło dzi­
siejszej miejscowości Dounar Chott. Pozwoliły one na wyjaśnie­
nie wielu zagadnień z dziedziny urbanistyki i topografii dotyczą­
cych typu zabudowy starożytnego centrum i peryferii oraz roz-

v mieszczenia budowli użyteczności publicznej. Udało się np. zna­
leźć potwierdzenie dla bardzo niejasnego przekazu jednego z geo­
grafów antycznych mówiącego o ulicach Kartaginy wysadza­
nych drzewami, •

Szczególne znaczenie mają wyniki badań prowadzonych w

obrębie cyrku. Obiekt ten mimo kilku opisów z XIX w. oraz

pewnych widocznych jeszcze śladów konstrukcji był bardzo sła­
bo znany. Ekipie polskiej udało się ustalić dość dokładny plan
cyrku. Okazuje się, że należał on do największych tego typu
obiektów w państwie rzymskim i mógł pomieścić 140 tys. wi­
dzów.

OBYŚ W KOBIERZYNIE

MIESZKALI

Wielu mieszkających,, lub
pracujących w Kobierzynie
nieraz się zastanawia, czy
to rzeczywiście Kraków, czy
raczej zabita dechami Pi-

pidówka. Wystarczy przyje­
bać autobusem MPK i toy-

ó.ąść na przystanku niedale­
ko główne] bramy woj.
Szpitala dła Nerwowo i Psy-
■hicznie Chorych. Chodnik
źończy srę po ok. 100 m,
trzeba przejść na drugą stro­
nę Ale jak, skoro ulica Dr

Babińskiego przecinająca
Kobierzyn, to główny trakt
na Skawinę, pędzi nią rzeka
pojazdów przyspieszających
w dodatku na znacznym
wzniesieniu. Nie ma żadne­
go oznakowania przejścia.

Kiedy jednak udaje się
przebiec na druga stronę,
~zeka nowa niespodzianka.
Chodnik jest niesprzątany,
•ały w błocie ze ścieków.

Przejeżdżające samochody
ibryzgują przechodniów
błotem. Właściciele posesji
io te] stronie ulicy nie przy­
leli widać do wiadomości, że
idkąd Kobierzyn należy do
Krakowa, ich także obowią­
zuje sprzątanie chodnika i
połowy ulicy, jak wszyst­
kich. Zimą śnieg, latem bło­
to — oto chodnik ul. Dr

Babińskiego. Mandatu za to

jeszcze nikt nie dostał. W
ub. r. napisałem w tej
sprawie list do „Echa Kra­

kowa”. List wydrukowano —

nic się nie zmieniło.
Nie tylko we własnym

imieniu
Bronisław Wiercik

PODZIĘKOWANIE
DLA ORKIESTRY

„ECHO”
W imieniu całego grona

wczasowiczów z Domu Wy­
poczynkowego „Stefanka” w

Piwnicznej pragnę na ła­
mach Waszej „Gazety” zło­
żyć serdeczne podziękowania
kierownikowi i całemu ze­
społowi amatorskiej Orkie­
stry Mandnlinistów „Echo”
w Piwniczne) za udany kon­
cert, jakim nam umilono je­
den z wieczorów na wcza­
sach.

Czynię to w imieniu wszy­
stkich słuchaczy — uczestni­
ków tego koncertu (16.30).

Kazimierz Wes.ial
Kraków, ul. Staszica 11

SYTUACJA Z WODĄ
JUŻ SIĘ POPRAWIA

W związku z listem mie­
szkanki bloku przy ul. Kra­
kowskiej 18 w Bochni w

sprawie wody, wyjaśniamy,
iż Zarząd Spółdzielni zain­
stalował w końcu czerwca

br, ip tym bloku dwa zbior­
niki hydroforowe, jednak
nie było wykonawcy insta­
lacji elektrycznej. Przyjęło
to zlecenie dopiero Rejono­
we Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej, które
sprawnie prace te wykonało.
Dzięki temu od 4 lipca hy­
drofornia zaczęła działać, a

wszystkie mieszkania w wy­
mienionym bloku mają wo­
dę. Warunkiem jednak jest
właściwe ciśnienie wody w

sieci ogólno-miejskiej, na co

już wnływu nie mamy. (1517)
Zarząd Spółdzielni

Mieszkaniowej
Bochnia,

ul. Pod Lipką 5



Str. 4 GAZETA POŁUDNIOWA WTOREK, 29 LIPCA 1975 R. — NR 16,

Dla ośmioklasistów i maturzystów

MMI W SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO

W
systemie kształcenia żawddoWógo w najbliższych
latach będą wprowadzone nowe zawody i Spe­
cjalności. Bardziej intensywnie rozwijane będzie
kształcenie kursowe, pozwalające absolwentom
szkół ogólnokształcących w stosunkóWd kfótlfim
czasie uzyskać kwalifikacje zSwódówe. Dotych­

czasowa ilość zawodów w zasadniczych szkołach — wynoszą­
ca 243 zostanie w przyszłości zastąpiona 78 zawodami, a od­
powiednie proporcje ilościowe w specjalnościach średnich
szkół zawodowych z 303 zmniejszą się do 122 specjalności.

Zmiany te umożliwią bardziej wszechstronne przygotowa­
nie zawodowe absolwentów zgodnie z potrzebami nowocze­
snego przemysłu. Pozwolą im też na zmianę specjalności beż
potrzeby dłuższego przysposobiania się do nowej, w danym
zawodzie. Dla przykładu — specjalności takie jak: tokarz,
frezer, szlifierz będą skomasowane w zawodzie operatora
obróbki skrawaniem. Absolwent będzie zatem mógł w Zależ­
ności od notrzeh wykonywać zarówno prace tokarskie jak
i frezerskie czy szlifierskie. Zawód murarz zostanie zastąpio­
ny zawodem robotnik budnwlafiy, którego specjalnościami
będzie zarówno murarstwo jak i tynkarstwo, fliziarstwo czy
lastrikarstwo.

Jak widać idzie tu o zlikwidowanie wąsko specjalistycz­
nego kształcenia kadr na poziomie robotnika czy technika.
Zachowanie bowiem takiego systemu już w najbliższej przy­
szłości grozi zahamowaniem postępu technicznego i wzro­
stem napięć w poszczególnych gałęziach gospodarki, Wywo­
łanych okresowymi brakami siły roboczej.

Nowy, już od roku' 1975/76 program kształcenia szeroko­
profilowego /głównie w obrębie zawodów budowlanych, me­
chanicznych i ekonomicznych) obejmie przede wszystkim
problematykę związaną z nowoczesnymi technikami i tech­
nologiami. W znacznie też szerszym zakresie zostanie uwzglę­
dniona nowoczesna organizacja pracy i zarządzania.

Podkreślmy tu jeszcze inny, bardzo istotny walor tych

W szkole wiedzy o Polsce

Spotkać ich można codziennie rano na trasie pomiędzy do­
mem studenckim „Piast” a budynkiem Instytutu Odlewnic­
twa lub szkołą przy ulicy Misjonarzy. W „Piaście”, zamie­
nionym na hotel Szkoły Letniej Kultury i Języka Polskiego
UJ mieszkają, w dwóch wspomnianych budynkach mają za­
jęcia. Chcą poznać naszą kulturę i język i w tym też celu

przyjechali ze Stanów Zjednoczonych, Kanady, kilku kra­
jów europejskich do Krakowa, do Szkoły Letniej zwanej po

prostu szkołą wiedzy o Polsce.

Zwiedzają muzea, wyjeżdżają na liczne wycieczki, bywa­
ją na spektaklach teatralnych, widzieli już „Krzyżaków”,
„Hubala” i „Wesele”. W tych dniach specjalnie wynajętym
dla nich... tramwajem pojadą do nowohuckiego kombinatu.

Z pracowitych wakacji wywiozą do swoich collegów sporo
przydatnych dla nich wiadomości, niektórzy z nich zorgani­
zują później wystawy plakatu lub zdjęć, opracują raporty
dla potrzeb szkoły, zainteresowanych Polską koleżanek i ko­
legów. A w przyszłym roku zapewne kilkuset innych mło­
dych ludzi polskiego pochodzenia (i nie tylko ich) zechce
przyjechać do Krakowa, uczestniczyć w zajęciach, zwiedzić

Polskę...
Tekst i fot.: JACEK WCISŁO

Już trzecie wydanie książki Alana Bul-
locka „HITLER — STUDIUM TYRANII"

(tłumaczył Tadeusz Evert, Czytelnik 1975)
trafia do rąk polskiego czytelnika. To
dzieło angielskiego historyka dziejów naj­
nowszych przede wszystkim prezentuje
bardzo określony porządek, logicznie ze

strony na stronę bada warunki społeczne,
polityczne, obyczajowe , wreszcie, które
stworzyły określone tęsknoty i zapotrze­
bowanie na... tyrana. Hitler teorię Dar­
wina uznał za punkt wyjścia do przenie­
sienia praw rządzących walką biologicz­
ną ze świata zwierząt na społeczeństwo
ludzkie. Nie znaczy to, że Darwin nie
miał racji. Fiihrer trzeciej Rzeszy z pew­
nych praw biologicznych i społecznych
wyjmował tylko część prawdy, by ją
włączyć do systemu uzasadniającego za­
bijanie w imię tych części prawdy. Prze­
to kłamał.

Przecież pierwsza wojna świato­
wa, wstrząsy ekonomiczne syste­
mu wyzysku prowadziły do bar­
dzo określonych rewizjonistycznych
żądań kombatantóio niemieckich. Oni to
właśnie powiedzieli, że Niemcy pierwszej
wojny nie przegrały. Inaczej: nie powin­
ny się uznać za pokonane. Hitler dosko­
nale rozumiał te tęsknoty byłych żołnie­
rzy i — cokolwiek by się nie powiedziało
o tym największym zbrodniarzu wszech-
dziejów — logicznie, zgodnie z zasadami
oddziaływania na tłum, potem zorganizo­
wane społeczeństwo wyłączył działanie
prawa.

Dzieło Alana .Bullocka jest studium ty­
ranii, przeto musi ukazać nie tylko akcep­
tację czy chęć zmiany rzeczywistości ze

strony tyrana lecz również określić bli­

żej jego środowisko. Stąd książka ta u-

kazuje w jaki sposób Hitler wykorzysty­
wał racjonalnie również... nieracjonalne
sposoby walki politycznej. 1 dlatego w je­
go państwie nacjonalistyczno-technokra-
tycznym sfrustrowani sklepikarze, zdol­
ni inżynierowie, świetni medycy, praw­
nicy zamieniali się w zbrodniarzy. Akcep­
towali nie tylko moment dojścia do władzy
Hitlera, bieżącą chwilę narodzin koncep
cji państwa, które odrzuciłoby żądania
proletariatu lecz przede wszystkim po­
zornie logiczny ciąg rozwoju historii. Stąd
wielcy fabrykanci uznali Hitlera za „siwe­
go człowieka" radując się niezmiernie, że
NSDAP stworzyła program polityczny bro­
niący interesów koncernów. Hitler zresztą
dat dowód zrozumienia tego, co zawdzię­
cza poplecznikom bankierskim: wymordo­
wał swoich kompanów, którzy — przy
całej ich zbrodniczości — zaczęli coś prze­
bąkiwać o realizacji programu socjalnego
partii hitlerowskiej.

Spółdzielnia Inwalidów „SPÓJNIA”
w Starym Sączu, ul. Jagiellońska nr 1

telefon 160

zmidn. Otóż bezpiecznie wpłyną one na podwyższenie auto­
rytetu społecznego zawodu robotnika czy technika. Zyskają
oni bowiem Większy wpływ na kształtowanie oblicza nowo-

ćześrtego Przemyślu i gospodarki.
Zmiany, o . jakich tu mowa, korespondują również z ten­

dencjami w dzisiejszej oświacie: koniecznością ciągłego po-
tMbiarii* Wiedzy fachowej. Służyć temu będą centra kształ-
ćeriia ustawicznego. W Krakowskiem przewiduje się dwa ta­
kie centra: w Nowej Hucie i Śródmieściu.

W nowym systemie kształcenia zwiększy się rola zakładów
pracy. Dla absolwentów szkół zawodowych będą w nich or­
ganizowane zajęcia specjalistyczne. Wiąże się to z wyodręb­
nieniem odpowiedniej ilości stanowisk szkoleniowych i pod­
porządkowania procesów technologicznych jak i organizacji
produkcji — zasadom dydaktyki i wychowania. Problem
dość trudny do rozwiązania. Nie wszystkie zakłady przygo­
towane śą bowiem do tych zadań. Większość z nich podjęło
już jednak konkretne działania, aby przyszłym praktykan­
tom stworzyć m. in. właściwe warunki socjalne i bhp.

Szkoły budowlane, rolnicze i gastronomiczne będą w kla­
sach programowo najwyższych, w szerszym niż dotychczas
zakresie dostosowywać organizację praktyk zawodowych 1
Specjalistycznych do cykli produkcyjnych w wymienionych
gałęziach gospodarczych.

Odpowiednie kierowanie problemem praktyk zawodowych
ma już dziś bardzo duże znaczenie organizacyjne dla zakła­
dów pracy, a w przyszłości — kiedy ostro zarysuje Się zja­
wisko niżu demograficznego — będzie jednym z czynników
pozwalających na doraźne rozwiązywanie trudności produk­
cyjnych i kadrowych.

RYSZARD BĄK

wicekurator oświaty 1 wychowania
W Krakowie

zatrudni zaraz,

na korzystnych warunkach —

■ zastępcę kierownika spółdzielni d. s.

technicznych — z wyższym wykształ­
ceniem technicznym — o specjalności
technologia obuwnicza, drewna lub
ceramiki.

Kandydaci proszeni sq o złożenie

następujących dokumentów:
■ podanie
■ życiorys i kwestionariusz osobowy
■ odpis dyplomu
■ opinię z dotychczasowego miejsca

pracy.

Uczeni brytyjscy badają mumię
egipskiej dziewczyny

„CENTROSTAL” Rejonowy Oddział
w KRAKOWIE, ul. KOPERNIKA 6

zawiadamia swoich Odbiorców, że

posiada pewną partię wyrobów ze

stali jakościowej
do sprzedaży bezprzydzlałowej

Listy tych wyrobów znajdują się do
wglądu w Dziale Sprzedaży.

Równocześnie informuje się, że wskutek
błędu drukarskiego w niektórych zlece­
niach magazynowych podany jest numer

telefonu centrali 210-60, zamiast właściwe­
go 250-60.

giptolodzy z uniwersytetu w Manchester przystąpili 46 ba-
H. dania mumii egipskiej dziewczynki, pochodzącej z okresu

..i Ptolomęuszy. Jest to zarazem pierwsze w bież,
stule-.u studium badawcze tego rodzaju w Anglii. Dotychczaso­
we oględziny mumii pozwoliły na ustalenie, ie» dziewczynka
prawdopodobnie znajdowała się w ciąży i została ukamieniowa-
na za cudzołóstwo. Bardziej szczegółowe studia, określone dwu­
letnim programem, prowadzone będą za pomocą najnowszych
metod techniki stosowanej przy tego rodzaju odkryciach, m. in.

mikroskopu elektronowego, umożliwiającego dokładne zbada­
nie tkanki skóry, uzębienia, kości i śladów chorób.

Jak załatać rurę
W eśli pęknie rura wodociągowa — nie mą rady, trzeba Ją wy-
/mienić demontując Uprzednio całą instalację. Specjaliści z

NRD uznali jednak tę operację za zbyt kosztowną i czaso­
chłonną, obmyślili więc Sposób jej uniknięcia.

DO uszkodzonego przewodu wprowadzają oni elastyczną rurę
z tworzywa sztucznego o odpowiedniej średnicy, po czym prze­
pompowują przez nią pod wysokim ciśnieniem gorącą wodę.
Polimerowy wąż szczelnie przywiera do ścianek uszkodzonej
rury tworząc trwałą warstwę uszczelniającą.

Dzięki temu wynalazkowi remonty wodociągów trwają dwa
razy krócej, a żywotność starych, naprawianych tym sposobem
rur przedłuża się o ok. 50 lat.

ZMIANA NUMERÓW

TELEFONICZNYCH w „CHEMII"

Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami

„CHEMIA” Kraków, ul. Pilotów 6, infor­
muje wszystkich interesantów, że nastąpiła
zmiana numerów telefonicznych:

Centrala — 121-33

Dyrekcja — 168-50

Administracja — 169-48

Transport — 112-19
Dział Handlowy — 168-90
Portiernia po godi. 14.45 —” 122-29.

PP HANDLU SPRZĘTEM
POŻARNICZYM i OCHRONNYM

Śmietnik w kosmosie
w KRAKOWIE

rzestrzeń międzyplanetarna jest w wielkim niebezpieczeń­
stwie, spowodowanym przez 6 tys. satelitów względnie ich
szczątków, krążących po orbicie okołoziemskiej od zarania

ery kosmicznej. Większość tych satelitów, Spośród 150 wystrzelo­
nych w przestrzeń okołoziemską w ub. r. będzie w niej krążyć
w ciągu tysiąca, a nawet 10 tys. lat.

ub. r. będzie w niej krążyć

Motory i psy
w > łodzi rabusie na motocyklach krążą po włoskich miastach

/Ly upatrując ofiar. Najczęściej stają się nimi pasażerowie
samochodów z zagraniczną rejestracją. Jadąc za upatrzo­

nym samochodem, złodziejaszek korzysta z „korka ulicznego”
i gdy wóz się zatrzymał otwiera błyskawicznie okienko lub
drzwi od strony pasażera, którym na ogół jest kobieta, porywa
jej torebkę lub có się nawinie pod rękę i błyskawicznie znika..
Są i tacy, którzy potrafią sterroryzować kierowcę, stając przed
nim „dęba” na tylnym kole motocykla.

Aby zapobiec pladze kradzieży ulicznych, policja włoska U-
tworzyła specjalne brygady do zwalczania zmotoryzowanych
rabusiów. Składają się one z młodych ludzi, upodobnionych do
opryszków, którzy również na motorach patrolują ulice. Nie

jest to dla nich bezpieczne zajęcie. Młodzi policjanci zostają
bowiem szybko rozpoznawani przez rabusiów i często padają
Ofiarą celowo spowodowanych ^rzez opryszków wypadków dro­
gowych.

Do kradzieży ulicznych przyuczane są też dzieci, a nawet psy,
które odpowiednio wytresowane potrafią wyrwać z ręki nie­
ostrożnym przechodniom torebkę lub portfel.

uprzejmie informuje zainteresowa­
nych, iż pełny asortyment rozprowa­
dzanych towarów kupować mogą
w ilościach detalicznych w patronac­
kim punkcie Centrali Technicznej —

w Krakowie przy ul. Kilińskiego 17

Tlenek węgla poza naszą galaktyką
TT? Obserwatorium w Arizonie zaobserwowano tlenek węgla
1/1/ na dwu odległych galaktykach. Jest to pierwszy przypa-
’’

dek, zauważenia tego gazu poza naszą galaktyką.
Astrofizycy z Uniwersytetu w Chicago: Lee Richard i Patrick

Palmer, badając przez 12-metrowy teleskop galaktyki M 82 i
WGC 253 zauważyli obecność na nich tlenku węgla.

Obie galaktyki podlegają ogromnym eksplozjom, w czasie któ­
rych wypychają na zewnątrz gaz i pył z szybkością dochodzącą
do 1,6 min km na godzinę.

Przedstawiciel uniwersytetu stwierdził, że nie ma powodu
wierzyć, że tlenek węgla jest związany z istnieniem innej cywi­
lizacji. Gaz prawdopodobnie został utworzony w sposób natu­
ralny w bardzo odległych etapach powstawania gwiazd.

Biuro Projektowo-Badawcze
Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL” w Krakowie,

wykonujące dokumentację dla obiektów
Huty im. Lenina, Huty „Katowice i Huty

Zawiercie —

zatrudni zaraz:
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW — na

stanowiska projektantów i asystentów
projektanta specjalności budowlanych-
konstruktorów. architektów oraz branży
sanitarnej i elektrycznej

— KREŚLARZY, z praktyką
— PRACOWNIKÓW z wykształceniem

wyższym lub średnim na stanowiska
w działach technicznych i ekonomicz­
nych.

Wynagrodzenie według stawek zaszere­
gowania dla biur projektowych.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod
adresem: Biuro Projektowo-Badawcze Bu­
downictwa Przemysłowego „BUDOSTAL”
Nowa Huta-Pleszów, barak 45 lub tele­
fonicznie nr 456-51.

Dojazd tramwajami nr 14, 15, 20, 23.

KRZESZOWICE!
ROCZNE KURSY

kroju 1 szycia — oraz

gospodarstwa domowego
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego.
Wpisy:

KRZESZOWICE - Cech
Rzemiosł Różnych.

LEKTURY

Zbrodniarz
logiczny

SIERPIEŃ spędzasz w

Krakowie — skorzystaj z

okazji i naucz się tań­
czyć na kursach tańca to­
warzyskiego w Krakow­
skim Ośrodku Tanecznym.
Zapisy, informacje: plac
Wita Stwosza 2/2 (przy ul

Grodzkiej, w godz. 11 —19,
w poniedziałki w godz. 11
—17.

Dziełu angielskiego historyka zawdzię­
czamy próbę opisu tej postaci, która trzę­
sła Europą, prowadziła zręczną grę poli­
tyczną i równocześnie stosowała ordynar­
ne chwyty, uderzenia wprost, kłamstwo,
szantaż. Głębokie są uwagi Bullocka do­
tyczące okresu monachijskiego. Zresztą
wbrew zdaniu dużej części czytelników, z

którymi miałem okazję rozmawiać, naj­
bardziej odpowiada mi część trzecia rze­
czonego studium pt. „Bóg wojny 1939—
1945". Warunki to jakich Hitler doszedł do

władzy w zasadzie drogą legalną układają
się w naszej książce zgodnie z pewnym
rytmem wydarzeń. Natomiast przywiąza­
nie i ślepa wiara paladynów w swego
wodza w okresie bardzo wyraźnych zna­
mion przegranej przerażają mnie naj­
bardziej. Zresztą każdy w tej książce od­
najdzie coś, co go najbardziej będzie fra­
powało.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

JOZEFOWI NIEDZIELI

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja i Rada Zakładowa „Budostal-2”
oraz koleżanki 1 koledzy

Koledze ANDRZEJOWI BLAROWSKIEMU

Inspektorowi Rozliczeń Materiałowych
składamy wyrazy współczucia z powodu śmierci
MATKI.

Kierownictwo, POP PZPR, Rada Zakładowa
Rada Robotnicza

Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego „Budostal-2

”

oraz koleżanki i koledzy

Mgr inż. JERZEMU CHAMUCZYNSKIEMU

dyrektorowi DIM-IV

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR

i Rada Zakładowa* PIP „INSTAL”

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA
DLA PRACUJĄCYCH — Zjednoczenia Budownictwa

Przemysłowego „BUDOSTAL"
w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

ogłasza WPISY
do klas pierwszych — na rok szkolny 1975/76

w zawodach oraz w wieku:

MURARZ — od 15 lat
CIEŚLA — od 15 lat

BETONIARZ-ZBROJARZ — od 15 lat

POSADZKARZ - od 17 lat

DEKARZ-BLACHARZ - od 17 lat
MONTER konstrukcji stalowych — od 16 lat

MURARZ pieców przemysłowych — od 16 lat.

Uczniowie otrzymują:
1) wynagrodzeni* miesięczne:

w zawodach: murarz, cieśla, betoniarz-zbrojarz, posadzkarz,
dekarz, blacharz, murarz pieców przemysłowych —

■ w I klasie — 860—520 zi (w zależności od wieku)
■ w II klasie — 600 zł plus premia do 25 proc.

w zawodach: monter konstrukcji stalowych —

■ w I klagi* — 150—260 zł (w zależności od wieku)
■w IIklasie—380 zi

■ w III klasie — 850 cl plus premia do 25 proc.

2) umundurowanie wyjściowe: ubranie, buty I koszula biała —

• łącznej wartości* około 2.000 zł

I) pełny asortyment ubrań roboczych I obuwia, letnich 1 zimo­
wych, do praktycznej nauki sawodu

4) bezpłatne sakwaterowanie w Internacie — (kandydatów do

zawodów mechanicznych — przyjmuje się bez internatu)
B) wyżywienie w stołówce Internatu, przy czym wyżywienie, po

kosztach zniżonych, pokrywane jest s wynagrodzenia ucznia,
(koszt wyżywienia 19,30 zł dziennie)

6) codziennie dodatkowy bezpłatny posiłek regeneracyjny —

(800 kal.)
T) bezpłatny dojazd na zajęcia praktyczne s miejsca zakwate­

rowania.

Uczeń ma możliwość uzyskania prawa /azdy na kursach

prowadzonych w szkole w godzinach popołudniowych.
Przedsiębiorstwo zapewnia absolwentowi zasadniczej

szkoły budowlanej możliwość dalszego kształcenia się
w wieczorowym technikum budowlanym, mieszczącym się
w tym samym budynku szkolnym, oraz uprawianie w Klu­
bach nowohuckich sportu we wszystkich dziedzinach.

Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć:
1)
2)
«)
4)
B)
6)

podanie z określonym zawodem

życiorys
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
świadectwo zdrowia

fotografie — 5 sztuk

metrykę lub tymczasowy dowód tożsamości (do zameldowania).

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły,
Kraków Nowa Huta, os. Zachodnie 2, codziennie w godzi­
nach od 7 do 15 — telefor 443-95.

Dojazd do szkoły z dworca tramwajem nr 4 do Placu Centralne­
go w Nowej Hucie, następnie tramwajem nr 14, 16 i 20 w kierunku

Bieńczyc do przedostatniego przystanku, albo z Centrum Krakowa

tramwajem nr 1 bezpośrednio do przedostatniego przystanku.

ZASADNICZA 3-letnia SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego „Jaworzno”

w JAWORZNIE, ul. PÓŁNOCNA 9a ’

województwo krakowskie nr kodu 32-510

ogłasza WPISY uczniów
na rok szkolny 1975/76

Szkoła kształci w następujących kierunkach:

Warunki

Nauka

WIELICZKA!
ROCZNE KURSY

kroju I szycia, gospodar­
stwa domowego, KURSY

KWALIFIKACYJNE

na tytuł robotnika, cze­
ladnika I mistrza — we

wszystkich zawodach ora?
KURSY palaczy c. o.

i kotłów wysokoprężnych,
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Wieliczka, ul. Dembow­
skiego 2, Szkoła Podsta­

wowa Nr Z, K-5253

GÓRNIK technicznej eksploatacji złóż

MECHANIK maszyn i urządzeń górnictwa
podziemnego
MECHANIK maszyn i urządzeń przeróbczych
ELEKTROMONTER górnictwa podziemnego.
przyjęcia:

■ ukończony 15 rok życia
■ ukończenie szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia.

Dla uczniów starszych przewiduje się dwuletni cykl naucza­
nia, z przywilejami jak przy cyklu trzyletnim,

Przy wpisie należy złożyć:
■ podanie podpisane przez kandydata i jego rodziców

lub opiekunów
■ dokument urodzenia
■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej■ oraz zawrzeć umowę o szkolenie z Zakładem Pracy za

pośrednictwem szkoły. .

Kopalnia prowadząca szkolę zapewnia pomoc materialną
w gotówce, wynosząca miesięcznie:

■ dla uczniów zamieszkałych w internacie:
— w klasie pierwszej — 519 zł plus 150 zł kieszonko­

wego
— w klasie drugiej — 519 zł plus 200 zł kieszonkowego
— w klasie trzeciej — 880 zł plus 300 zł kieszonkowego

’ dla uczniów miejscowych:
— w klasie pierwszej — 500 zł plus ekwiwalent za 2

tony węgla rocznie
— w klasie drugiej — 550 zł plus ekwiwalent za 2 tony

węgla rocznie
— w klasie trzeciej — 1.400 zł plus ekwiwalent za 2

tony węgla rocznie.

Ponadto Kopalnia zapewnia:
kompletne umundurowanie szkolne, w każdej klasie,
wg nowych wzorów
premię w klasie II i III do wysokości 25 proc, stawki
pomocy materialnej dla wyróżniających się uczniów
zamiejscowym pełne, bezpłatne utrzymanie w interna­
cie szkolnym
korzystanie z wczasów, obozów zimowych i letnich,
wycieczek i biwaków
możliwość bezpłatnego uzyskania amatorskiego
jazdy kat
niających
bezpłatne
klasie
korzystanie w czasie lekcji z bezpłatnych posiłków re­
generacyjnych
możliwość kontynuowania nauki w 3-Ietnich techni­
kach górniczych — dla wyróżniających się absolwentów
szkoły
absolwentom szkoły dobrze płatną pracę oraz zakwate­
rowanie w domach górnika.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły.
Dyrekcja Szkoły

■

■ prawa
wyróz-samochodowo-motocyklowej — dla

się uczniów
wyposażenie w przybory szkolne, w■ każdej
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Już wkrótce

Sag

1

E
nowy PAWILON HANDLOWY
«ARGEDU» na osiedlu Widok

PHU „ARGED” w Krakowie — zawiadamia, że wkrótce

uruchomi pawilon handlowy, o pow. 1.296 m2, na osiedlu

„WIDOK” przy ul. BALICKIEJ. — W pawilonie tym ku­
pić będzie można wszystkie towary branży „argedowskiej”

Użytkownicy filtrów membranowych
produkcji firmy VCHZ „SYNTHESIA" (CSRS):

& SYNPOR-3 do badania powietrza — (1 opako­
wanie 200 sztuk — cena 780 zł)
SYNPOR-5 do badania wody — (1 opakowanie
200 sztuk — cena 780 zł)

oraz produkcji firmy SLOVENSKE LUCOBNE ZAWODY: 1

AF. RC — 50 mm — (1 opakowanie 25 sztuk —

cena 275 zł)
pragnący je otrzymać w II półroczu br. (termin
dostawy nie później niż do końca grudnia), pro­
szeni są o złożenie zamówień w terminie do
dnia 10 sierpnia, pod adresem: KRAKOWSKI
ZARZAD APTEK, ul. PILOTÓW 2 — 31-462
KRAKÓW, telefon nr 140-44, wewn. 27.

W celu zapewnienia sobie dostaw pow. filtrów również w 1976 r.,

zamówienia należy złożyć do dnia 30 sierpnia 1975 r.

W zamówieniach uprasza się podać ilość opakowań z podziałem
na poszczególne kwartały 1976 r.

Zamówienia złożone po tych terminach nie będą honorowane. —

Podane ceny filtrów są cenami loco magazyn Zarządu Aptek. Przy
wysyłce koszty transportu i ubezpieczenia obciążają odbiorcę. Od

wartości dostawy udziela się 25 proc, rabatu.

Federacja Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej
Krakowska Komenda Ochotniczych Hufców Pracy OHP

wspólnie z Krakowskimi Zakładami Sodowymi
w Krakowie, ul. Zakopiańska 62

organizują

0CR0TM1CZY HUFIEC PRACY
DOCHODZĄCY — DLA MŁODOCIANYCH.

Młodzież w wieku od 16 do 18 lat, chętna do pracy w zawodzie
ślusarza, stolarza i dekarza — proszona jest o zgłaszanie się w Kra­
kowskiej Komendzie Ochotniczych Hufców Pracy — Kraków,
al. Słowackiego 44 lub w Dziale Kadr i Szkolenia Krakowskich Za­
kładów Sodowych, ul. Zakopiańska 62, parter, pokój nr 6.

Młodzieży gwarantuje się:
8 ukończenie szkoły podstawowej
■ przyuczenie do zawodu w ramach Podstawowego Stu­

dium Zawodowego
■ bezpłatne śniadania regeneracyjne i odpłatnie obiady

w cenie 7 zł.
8 oraz inne świadczenia przysługujące pracownikom KZS.

Dokumenty potrzebne do przyjęcia:
8 wyciąg aktu urodzenia
8 świadectwo szkolne lub zaświadczenie

■ dwa zdjęcia.

WOJEWÓDZKA KOMENDA OCHOTNICZYCH HUFCÓW
PRACY FEDERACJI SZMP

wraz z DYREKCJĄ PIRPCh .NAFTOBUDOWA”

w KRAKOWIE

ogłasza NABÓR młodzieży
do Ochotniczego Hufca Pracy Nr 17—16

w Trzebini-Sierszy.
Mając ukończone 18 lat możecie w trakcie pobytu w Hufcu:

■ ukończyć Podstawowe Studium Zawodowe (szkoła podsta­
wowa w zawodzie: cieśla, murarz)■ ukończyć Średnie Studium Zawodowe na zasadach Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej, w zawodzie: cieśla lub fliziarz-

lastrykarz■ uzyskać przeniesienie do rezerwy po odbyciu szkolenia

obronnego w formacjach samoobrony.
Warunkiem przyjęcia jest:

■ ukończenie 18 roku życia, a nie przekroczenie 24 lat
■ dobry stan zdrowia
■ wykształcenie podstawowe, nie wyższe niż 8 klas, bądź

niepełne podstawowe.
Junacy Hufca pracują w Przedsiębiorstwie Inwestycyjno-Remon-

towym Przemysłu Chemicznego „Naftobudowa”.
Po ukończeniu Hufca dla wyróżniających się junaków przedsię­

biorstwo zapewnia, wyjazd do prac eksportowych prowadzonych
poza granicami kraju.

Wyżywienie odpłatne 18 zł dziennie, potrącane z listy płac.
Poza tym juhacy otrzymują:

■ bezpłatne zakwaterowanie i ubranie robocze
■ odpłatne w 50 proc, w ratach umundurowanie wyjściowe.

Na terenie Hufca istnieje klub, sala telewizyjna, boisko sportowe,
biblioteka, kompletnie wyposażona ciemnia fotograficzna oraz dzia­
łają sekcje zainteresowań.

Przyjedźcie do nas, zabierając:
■ dowód osobisty lub metrykę urodzenia z adnotacją o wy­

meldowaniu i zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy.

CZEKAMY NA WASZ PRZYJAZD!

Zgłoszenia: PJRPCh „Naftobudowa” — Zarząd Budowlano-Mon­
tażowy Nr 2 —Trzebinia-Siersza, na terenie Rafinerii Nafty.

i

Krajowa Agencja Wydawnicza RSW „Prasa r—

Książka — Ruch”, Oddział Kraków, ul. Sław­
kowska 32, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
oprawy kalendarzy ściennych metodą spiralo-
wania drutem, ułykonania tylnej ścianki z kar­
tonu oraz kopert z kartonu i natronu (materjał
oferenta) a ponadto około 14.000 kopert do ka­
lendarzy w formacie B-3 (również z materiału
oferenta).

Łączny nakład kalendarzy ściennych 10.350
egz., format B2, objętość 8 plansz.

Zakres prac objętych przetargiem obejmuje
również:

— odbiór nakładu w arkuszach in piano z

Krakowskich Zakładów
październik br.

— cięcie, zbieranie
— pakowanie oraz

przez Agencję adres.

Ostateczny termin
może przekroczyć 10

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie oraz jednostki
gospodarki nieuspołecznionej z terenu m. Kra­
kowa.

Bliższe dane i pełna dokumentacja są do
wglądu w siedzibie Agencji, dział wydawnictw
gospodarczych, w godz. od 11 do 13.

Oferty, wraz z kalkulacją kosztów, obejmują­
ce wszystkie prace, należy składać w zalako­
wanych' kopertach w Sekretariacie Agencji, w

terminie 10-dniowym od daty ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia. Po tym terminie nastąpi
komisyjne rozpatrzenie ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu w całości,
względnie części, bez obowiązku podania po­
wodu. K-6367

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU PIEKARSKIEGO

i

wysyłkę

wysyłki
grudnia

Graficznych —

pod wskazany

kalendarzy nie
br.

Związek Zawodowy Pracowników Książki,
Prasy i Radia, Fundusz Socjalny Sprzedawców
Przedsiębiorstwa Upowszechnienia Prasy i
Książki RSW „Prasa — Książka — Ruch” —

Zarząd Funduszu, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie zmiany pokrycia
dachowego, z częściową wymianą konstrukcji
dachowej, budynku Ośrodka Kolonijnego „Sta­
nisława” w Zawoi 2, w terminie do dnia 31. X.
1975 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Podstawowe materiały dostarczy inwestor.
Wszelkich informacji udzieli oraz udostępni

wgląd do wstępnego szczegółowego kosztorysu
Dział Inwestycji PUPiK RSW „Prasa — Ksią­
żka — Ruch” w Krakowie, al. Pokoju 5, IV p.,
pokój 57. j

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „oferta na zmianę pokrycia dachowego”,
należy składać w ciągu 14 dni po dacie uka­
zania się niniejszego ogłoszenia w Przedsię­
biorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki
RSW „Prasa — Książka — Ruch” w Krako­
wie, al. Pokoju 5, pokój 57 i tam też w 15
dniu od daty ogłoszenia, o godz. 10, odbędzie
się komisyjne otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-6233

Urząd Gminy w Poroninie ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO

1)

2)

3)

zleci wykonanie:
przebudowy oświetlenia ulicznego na

oświetlenie rtęciowe ulicy Tatrzańskiej w

Poroninie i ulicy Sądelskiej w Murza­
sichlu — o łącznej wartości kosztoryso­
wej 250.000 zł;
malowania zewnętrznego szkoły w Poro­
ninie o wartości 100.000 zł,
robót budowlano - mcfntażowych z insta­
lacją wodn.-kan. i c. o. w szkole w Stasi-
kówce — wartość kosztorysowa. 382.000 zł.

przetargu mogą brać udział przedsiębior-w_
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do 1 sierpnia 1975 r.

Otwarcie ofert nastąpi 2 sierpnia 1975 r„ w

Urzędzie Gminy w Poroninie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-5995

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Budowlane w Bo­
chni przy ul. Karosek nr 27 ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda samochód marki „Star 21”.

Osoby prywatne zobowiązane są wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
tj. 4.400 zł, w kasie przedsiębiorstwa, do dnia
poprzedzającego przetarg.

Przetarg pierwszy odbędzie się dnia 12. VIII.
br., o godz. 10, w świetlicy przedsiębiorstwa.
W przypadku nie dojścia do skutku przetargu
w dniu 12. VIII., drugi przetarg wyznacza się
na dzień 13. VIII., o tej samej porze.
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przyjmą do pracy.
PIEKARZY

4 ŚLUSARZY
♦ ELEKTRYKÓW

O PALACZY C.O.

robotników niewykwalifikowanych
(mężczyzn) oraz kobiety w charakterze
robotnic magazynowych i sprzątaczek

piekarń.
Warunki płacy i pracy

na miejscu w Dziale Służb
Kraków, pl. Dominikański

do uzgodnienia
Pracowniczych,

4.

Kombinat Obrabiarek Ciężkich
„PONAR — PORUM”

Dąbrowska Fabryka Obrabiarek ,

im. St. Krzynówka
w Dąbrowie Górniczej

zatrudni:

8 konstruktorów i technologów, mecha­
ników, elektroników i elektryków

■ programistów
8 mistrzów obróbki skrawaniem, mon­

tażu i remontów
8 planistów i rozdzielców

specjalistów z wykształceniem wyż­
szym i średnim, długoletnim stażem

pracy i znajomością branży metalowej
8 wysoko kwalifikowanych pracowni­

ków i absolwentów szkół zawodowych
w zawodach: tokarza, frezera, szli­
fierza, wytaczarza itp.

8 robotników niewykwalifikowanych w

transporcie Ogólnozakładowym i mię­
dzywydziałowym

Płaca wg układu zbiorowego pracy dla
przemysłu metalowego.

Zakwaterowanie w kwaterach prywat­
nych. — Dodatkowo informuje się, że Za­
kład posiada stołówkę, kiosk spożywczy
i kiosk „Ruchu” oraz prowadzi ośrodki
wczasowe w Rabce, Niechorzu i Pobiero-
wie oraz ośrodek wczasów niedzielnych
nad jeziorem Pogoria.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informa­
cji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Za­
wodowego Przedsiębiorstwa, pod adresem:
Dąbrowa Górnicza (41-300), ul. Kościuszki
nr 3, telefon 62-20-41, wewn. 112.

GLIWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA WĘGLOWEGO

w GLIWICACH
ul. ZYGMUNTA STAREGO nr 13

zatrudni natychmiast,
na dobrych warunkach, w jednost­
kach produkcyjnych Gliwice, Zabrze,
Ruda Śląska, Tarnowskie Góry, Knu­
rów:

■ murarzy
8 malarzy
8 tynkarzy
■ stolarzy
8 zbrojarzy
8 cieśli budowlanych
■ dekarzy, szklarzy
8 spawaczy
8 mechaników samochodowych

z praktyką
■ instalatorów c. o.

■ izolatorów do robót instalacyjnych
8 elektromonterów
8 pracowników niewykwalifikowanych

celem przyuczenia do zawodu.
Ponadto Przedsiębiorstwo przyjmie KO­

BIETY do przyuczenia w zawodach tyn­
karza zacieracza.

Szkolenie bezpłatne, — W okresie nauki
zawodu wynagrodzenie zryczałtowane

Po odbyciu szkolenia wynagrodzenie wg
stawek akordowych. — Bezpłatne ubranie
ochronne i robocze.

Dla pracowników zamiejscowych bez­
płatne zakwaterowanie w hotelach robot­
niczych i kwaterach prywatnych.

Szczegółowych informacji udziela Dział
Zatrudnienia i Szkolenia Gliwickiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa Węglowego
w Gliwicach, ul. Zygmunta Starego 13 —

telefon 91-49-88 lub 91-40-11 do 13, wewn.

22, 30.

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁO­
WEGO Nr 2 w KRAKOWIE, pl. BOH. GETTA 11, PRZYJMUJE WPISY

i ZGŁOSZENIA do KLAS PIERWSZYCH — ZASADNICZYCH SZKÓŁ

BUDOWLANYCH, w następujących miejscowościach:

KRAKÓW — Zasadnicza Szkoła Budowlana ZBP „Połudzie”, Nowa Huta, os. Urocze 13,
w zawodach: MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH ♦ MONTER KONSTRUKCJI

ŻELBETOWYCH ♦ SLUSARZ-SPAWACZ ♦ MECHANIK KIEROWCA ♦
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

KRAKÓW — Zasadnicza Szkoła Budowlana, ul. Grochowa

w zawodach: CIEŚLA ♦ MURARZ TYNKARZ ♦ POSADZKARZ.

Podania przyjmują i informacji udzielają sekretariaty tych szkół: Nowa Huta. os . Uro­
cze 13 ♦ Kraków-Płaszów, ul. Grochowa ♦ lub dział Kadr KPBP 2, pl. Boh. Getta 11 pok. 203

NOWY SĄCZ — Zasadnicza Szkoła Budowlana, ul. Szwedzka 17,
w zawodach: CIEŚLA ♦ DEK.ARZ-BLACHARZ ♦

MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH

ŻELBETOWYCH.
BRZESKO — ul. Piastowska

w zawodach MONTER INSTALACJI WODN.-KAN. ♦
BETONIARZ-ZBROJARZ ♦ MONTER

Podania przzyjmują i informacji udzielają sekretariaty tych szkół (adresy jak wyżej)
lub dyrekcje budów:

NOWY SĄCZ — ul. Piramowicza ♦ TARNÓW — ul. Nowodąbrowska 23.

Nauka w wymienionych szkołach trwa 2 lata, z wyjątkiem specjalności:
t MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH

Warunki przyjęcia: ukończona szkoła podstawowa
sian zdrowia.

Wymagane dokumenty, podanie i życiorys ♦ świadectwo szkolne ♦ trzy
fie ♦ wyciąg aktu urodzenia.

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom wynagrodzenie — w klasie pierwszej 360—520

FLIZIARZ-POSADZKARZ ♦
♦ MONTER KONSTRUKCJI

MONTER INSTALACJI C. O . ♦
KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH.

MECHANIK KIEROWCA.

♦ wiek 15—17 lat ♦ dobry

fotogra-

zł♦
w klasie drugiej 480—606 zł ♦ bezpłatny garnitur wyjściowy, półbuty, dwie

koszule, o łącznej wartości około 2000 zł ♦ opiekę lekarską ♦ dla zamiej­
scowych zakwaterowanie bezpłatne ♦ uprawnienia do zniżki kolejowej ♦
bezpłatne posiłki rcgeneracyjno-wzmacniające ♦ świadczenia socjalne ♦
po ukończeniu szkoły dobrze płatną pracę.

Przedsiębiorstwo prowadzi również budowy zagraniczne. Dla wyróżniających się w pracy

zapewnia możliwość wyjazdu na oudowy zagraniczne.
Istnieje możliwość dalszego kontynuowania nauki. , K-5294
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Jesteś miody
CHCESZ ZDOBYĆ INTERESUJĄCY Cl| ZAWÓD

zgłośsiędo OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
przy Krakowskim Przedsiębiorstwie Usługowym
P. T. „RENOWACJA” — w Krakowie, ul. Floriań­
ska 18 — który zapewni Ci szybkie zdobycie za­
wodu SZKLARZA USŁUGOWEGO.

Od kandydatów wymaga się:
8 ukończenie 17 lat i nieprzekroczenie 18 roku życia
8 ukończenie VII klas szkoły podstawowej
8 uzupełnienie wykształcenia stopnia podstawowego (VIII

ki.) w okresie przyuczenia do zawodu
■ odpowiedni stan zdrowia. '

Praca w Ochotniczym Hufcu Pracy trwać będzie od 1 września
1975 roku, do 31 sierpnia 1976 r.

Zainteresowanym szczegółowej informacji udziela Sekcja Kadr
i Szkolenia Zawodowego KPU PT „RENOWACJA” — w Krakowie,
ul. FLORIAŃSKA nr 18.

WARSZTAT USŁUGOWY
SPÓŁDZIELNI PRACY

TRANSPORTOWO-WARSZTATOWEJ „PRZEWÓZ"
34-100 Wadowice ul. Wałowa, tel. 32-48

na zamówienia osób prywat-od dnia 1 czerwca 1975 r. wykonuje
nych następujące usługi:

Zgłoszenia przyjmuje się na

mycie, czyszczenie i kon­
serwacje samochodów oso­
bowych i

roboty blacharskie .>

samochodowe

wymiana ogumienia w sa­
mochodach marki Warsza­

wa, Syrena, Fiat, Trabant

wszelkie drobne naprawy
samochodów osobowych.

miejscu ustnie lub pisemnie.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KONSTRUKCJI

STALOWYCH i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL”
wykonawca montażu Wielkich Pieców na Budowie Huty

„Katowice” j„A

przyjmuje:
I. absolwentów klas ósmych z terenu Krakowa do
nauki atrakcyjnego i dobrze płatnego zawodu

o specjalności:
0 montera konstrukcji stalowych i urządzeń prze­

mysłowych.
Nauka rozpocznie się 1 września 1975 roku i trwać będżie 2 lata.
Zajęcia praktyczne odbywać się będą przez trzy dni w tygodniu,

a przez następne trzy dni uczeń będzie uczęszczał do Zasadniczej
Szkoły Zawodowej, do której zostanie skierowany.
Warunki przyjęcia:

8 świadectwo urodzenia
8 świadectwo lekarskie : stwierdzające, że dany rodzaj za­

trudnienia nie zagraża zdrowiu *

8 świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (8 klas)
8 nie przekroczony 18 rok życia
8 stałe miejsce zamieszkania w Krakowie.

Uczniom w zakresie nauki zawodu w zakładzie pracy
przysługuje:

8 w pierwszym roku nauki zawodu wynagrodzenie miesięcz­
ne w wysokości 500 zł

8 w drugim roku nauki zawodu wynagrodzenie miesięczne
, w wysokości 800 zł

W drugim roku nauki zawodu może być przyznana premia
uznaniowa za jakościowe wyniki pracy, w wysokości do 25
proc, wynagrodzenia zasadniczego.

Uczniowie ponadto otrzymują bezpłatnie:
8 odzież i obuwie robo&e
8 codzienny posiłek regeneracyjny
8 opiekę lekarską.

Po ukończeniu nauki uczniowie mają zapewnioną pracę w Przed­
siębiorstwie, na terenie woj. krakowskiego, kieleckiego i miasta
Krakowa.

II. - zatrudni natychmiast:
absolwentów zasadniczych szkól zawodowych na wstępny
staż pracy
operatorów dźwigów samojezdnych i pomocników
operatorów
mechaników sprzętu budowlanego
magazynierów
spawaczy
monterów
ślusarzy
elektryków sieciowych i samochodowych
kierowców samochodów osobowych i
zbrojarzy
murarzy
cieśli
pracowników
dozorców
sprzątaczki
inżynierów
inżynierów
inżynierów
inżyniera elektronika na stanowisko kierownika Działu
Rozwoju i ETO
techników kosztorysantów
techników normowania
mgr ekonomii na stanowisko kierownika działu umów
i zleceń
referenta
majstrów
referenta
referenta

Zapewnia się:
wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w budownictwie
dodatek za rozłąkę w wysokości 30 zł dziennie
cowników nie meldowanych na ■pobyt stały w

budowy
bezpłatne zakwaterowanie
wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach
bezpłatne posiłki regeneracyjne
możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji
możliwość wypoczynku we własnych ośrodkach wczaso­
wych nad morzem i w górach, tj. w Jastrzębiej Górze,
Krynicy i innych
po pewnym okresie nienagannej pracy możliwość wyjazdu
na roboty eksportowe pivwadzone przez Przedsiębiorstwo
poza granicami kraju.

Zgłaszający się winni posiadać:
8 dowód osobisty, legitymację ubezpieczeniową z adnotacją

ostatniego miejsca pracy, świadectwo pracy, książeczkę
wojskową, ostatnie świadectwo szkolne i zawodowe.

Zgłoszenia przyjmuje:
♦ Dział Spraw Osobowych i Szkolenia, Kraków-No-

wa Iluta — Kombinat, ul. Ujastek — (dojazd tramwa­
jem nr 22 naprzeciwko Remizy Tramwajowej)
♦ Kierownictwo Wielkiego Zespołu Robót na Budo­
wie Huty „Katowice”, Rejon II — „Wielkie Piece”.

V■

ciężarów;

■

■

■
n

■

niewykwalifikowanych

l

i
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techników budownictwa
techników mechaników,
techników geodetów

przemysłowego
elektryków

ekonomicznego
budowlanych
d. s. socjalnych
d. s. gospodarki materiałowej.

dla pra-
miejscu

oraz
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Kramy Dominikańskie. Po latach, gdy sprzedawano tu tylko
wątpi, ej jakości meble i po przerwie na remont znów jasne,
gwarne, żywe. IV sklepach „Metalowców" i „Technoplastyki”
— tłumy kupujących, choć wybór przedmiotów... nie zawsze

cieszy oko. Ładniej jest w galerii „Desy". Fot. J. Wcisło

Kiedy przedsiębiorstwa przyzwyczają się do nowego cyklu szkolnego?

Przed pierwszym dzwonkiem Im. SŁOWACKIEGO, (pl. Ducha.
1): William Szekspir „Opowieść
zimowa” — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6;: P. Marivapx „Gra
miłości i przypadku” — 19.30,
BARBAKAN — Noc cudów — 17 .

cQgdzie'
kiedy “P

WTOREK

Ponadto na fali UKF es.75 MHz
z Krakowa lokalnie

16.43 Rozm. z Temidą — aud. w

opr. T . Kasperklewicz. 16.53 Muz.
19.00—22.10 Progr. stereo.

PROGRAM rfl

2 MINUTY Z...

DYREKTOREM ZWIĄZKOWEJ
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

INŻ. ANTONIM JAROSZYŃSKIM

0 urządzeniach rekreacvinvch
na os. .Podwawelskim

— Słyszeliśmy o zamierzeniu budowy na terenie osiedla Pod­
wawelskiego sztucznego lodowiska. Ile ip tym. prawdy?

— Sto procent.. Mamy już dokumentację, wykonaną przez
Centralne Biuro Konstrukcyjne Urządzeń Chemicznych „CEBEA"
w Krakowie. Dużą pomoc okazała Huta im. Lenina, która do­
starczyła potrzebne rury Życzliwie patrzą na nasze poczynania
władze dzielnicy Podgórze Badzie to ślizgawka dla dzieci i mło­
dzieży. Wymiary — 28X14 m. Nie jest to wprawdzie imponujący
metraż, ale gdy spojrzymy na sprawę ogólniej to przekonamy
się, iż jest to jedna z nielicznych sztucznych tafli w Krakowie.

Czynna będzie przez 9 miesięcy. w pozostałe planuje się wyko­
rzystać ją jako boisko do kometki.

— Zdaje się, że nie są to jedyne zamierzenia...
— Lodowisko to jeden z elementów ciągu rekreacyjno-sporto­

wego. który chcemy budować .wzdłuz dawnej ul. Szwedzkiej.
Pędzie tu więc ścieżka zdrowia (mamy już wszystkie potrzebne
urządzenia), miasteczko komunikacyjne, tory jazdy na wrot­
kach, które robią zawrotną karierę, górka saneczkowa...

— To icszystko dla miłośników sportu. .4 co oferujecie innym?
Robimy generalne porządki w osiedlu. Budujemy od nowa

ścieżki, spora część zieleńców doczekała sie w bieżącym roku

uporządkowania. Sprawą aktualnie najważniejszą dla nas jest
przygotowanie placu pod budowę pawilonu usługowego. W tym
miejscu stoją jeszcze pozostałości po betoniarni i zbrojami, o

których likwidację w imieniu mieszkańców tak bardzo walczy­
ła właśnie „Gazeta".

— A co dla oczekujących na mieszkania?
— Tempo robót na osiedlu Cegielniana nie zachwyca. Wszy­

stkie prace przygotowawcze zostały zakończone, ale postęp jest
raczej znikomy. Brak ludzi, a sądzę, ze organizacja pracy takż.e
nie jest najsilniejszym punktem naszych kontrahentów. Kolejne
zadanie to osiedla Zaborze—Ruczaj, w których zamieszkać ma

w przyszłości .80 tys. ludzi. W roku 1978 — pierwsi lokatorzy.
— Dziękujemy i życzymy poieodzenia w realizacji zamierzeń.

Rozmawiał: (maj)
•

.

By usprawnić
transport

Usprawnienie przewozów i

przeładunków to jeden z naj­
ważniejszych problemów tego­
rocznego lata. Sprawami tymi
zajmuje się w Krakowie, powo­
łany niedawno specjalny sztab.
Na wczorajszej naradzie sztabu
d/s usprawnienia przewozów po­
stanowiono utworzyć z dniem 1

sierpnią punkt dyspozycyjno-
informacyjny dla kierowców

powracających do innych woje­
wództw pustymi samochodami.
W punkcie (czynnym całą dobę)
który mieścić się będzie przy
PSK, będzie można otrzymać
informacje o ładunkach czeka­
jących na przewiezienie. Jedno­
cześnie w sierpniu, na głównych
trasach województwa, umiesz­
czone zostaną tablice informują­
ce o pracy punktu.

Na wczorajszej : naradzie roz­
ważano także możliwość stwo­
rzenia w Krakowie centralnej
bazy przeładunkowej węgla i
złomu. Do bazy węgiel dowożo­
ny byłby pociągami a następnie
rozwożony samochodami do od­
biorców, odwrotnie zaś odbywał­
by się transport złomu. Baza
taka w znacznym, stopniu uła­
twiłaby transport, (eba)

Ze 133 rozpoczętych w tym roku na terenie
wielkiego Krakowa kapitalnych remontów
szkół i przedszkoli, 45 ukończonych zostanie
(albo przynajmniej powinno) przed .20. VIII.
Inne pociągną, się do końca roku, albo nawet

dłużej.
Szybko i sprawnie prowadzą prace remon­

towe takie przedsiębiorstwa jak MPRB-2,
Miejskie Przeds. Ciepłownicze, Spółdzielnia
Pracy „Rzemieślnik", „Budostal", Przeds. Bu­
downictwa Komunalnego z Bochni. Dzięki nim
szkoły w Klimontowie, Proszowicach i Szaro-
wie, przedszkola przy ul. Miechowity i w

Piaskach Wielkich, VIII Liceum, PDD przy
ul. Uczniowskiej zostaną w terminie oddane
użytkownikom.

Gorzej spisują się: MPRB-3 remontujące
szkołę przy ul. Topolowej, MPRB-a przecią­
gające prace w szkole w Branicach. Przerwa­
no prace w XIV Liceum ze względu na brak

dokumentacji. Nie ukończony zostanie remont

szkoły w Przewozie, gdyż... brak mieszkania
zastępczego dla lokatora zajmującego pomie­
szczenia w budynku szkolnym.

Powodem niepunktualności najczęściej jest
opóźnione wejście przedsiębiorstw na plac bu­
dowy. Po prostu niektóre przedsiębiorstwa
jeszcze nie zauważyły, że cykl 'szkolny uległ
zmianie i dzieci opuszczają budynki szkolne
wcześniej, niż dotychczas.

Przy bieżących remontach są inne kłopoty,
choć prognozy raczej pomyślne. Brakuje nie­
których materiałów budowlanych. Dają się
też we znaki ograniczone możliwości korzy­
stania z pracy wykonawców nieuspołecznio­
nych — prywatnych rzemieślników oraz ze

spółdzielni. A przedsiębiorstwa budowlane
niechętnie podejmują się wykonania drob­
nych prac. (ban)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Ziemia obiecana (poi. 15 lat) —

Dzięki pracy mieszkańców

”7
Nowa remiza

20 rocznicą istnienia jed­
nostki straży pożarnej w Wę-
żerowie k. Słomnik zbiegła się
uroczystość otwarcia nowej
remizy w tej miejscowości.
Remiza zbudowana została w

ciągu niespełna roku, a jej
koszt wyniósł, milion zł, z cze­
go 350 tys. to 'wkład jednostki
OSP i mieszkańców Wężero-
wa. Przy tej budowie wyróż­
nili się: W. SEWIAŁ, S. KRA­
MARZ. C. ŁYCZKO, a także
B. NOWAK, S. CIIWIERUT,
J. POCIADŁO. Według opinii
gminnych wiedz Wężerowo
wyróżnia się inicjatywą spole-

w Wężerowie
czną i pracami na rzecz wsi i

gminy, mieszkańcy osiągają
też dobre wyniki w rolnictwie.
W nowo otwartym obiekcie
znalazły pomieszczenia: klub-
kawiarnia, sklep, sala wido­
wiskowa i pomieszczenia go­
spodarcze.

Podczas uroczystości. 22 stra­
żaków wężerowskich odzna­
czonych zostało medalami za

długoletnią prace, w szeregach
OSP, wręczono im także pa­
miątkowe dyplomy. W ieczorem
w nowej remizie odbyła się
pierwsza zabawa taneczna.

(kaw)

Odznaczenia

dla weteranów
Uroczysty charakter miało

posiedzenie prezydium od­
działu ZBoWiD w Podgórzu.
Kilkunastu spośród 120<l
członków organizacji otrzy­
mało wysokie odznaczenia

państwowe. Krzyze Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Władysław
Antończyk, Krzysztof Dach.

Franciszek Kuchta, Teodor
Lewiński. Leon Lubecki, Jan

Łabędź. Gustaw Pokrzywka,
i Stanisław Skoczylas. Fran­
ciszek Choroszy odznaczony
został Brązowym Medalem

Zasłużonego na Polu Chwały.
16 osobom wręczono Krzyże
Party zanckie.

Nowy sklep mleczarski

w Nowej Hucie
W ub. sobotę na os. centrum ,.C” w Nowej Hucie otworzył

swe podwoje wzorcowy sklep Krakowskiej Spółdzielni lik -

Czarskiej. Sklep i zajmujący sąsiednie pomieszczenie koktajl
bar noszą nazwę „Serovit”. By ją rozszyfrować naieży wyja­
śnić, że oprócz szerokiego asortymentu artykułów mleczar­
skich (np. 4 gatunki masła), klienci, mają do wyboru 17 ga-
I unków serów, w tym poszukiwany wędzony żółty ser gry-
ficki. Koktajl-L ir natomiast oferuje 49 rodzajów koktajli
mlecznych w tym także urozmaicane winami; kremy w róż­
nych smakach, galaretki owocowe, płynną i mrożoną czeko­
ladę. Specjalnością zakładu jest „Puchar oani Walewskiej"
lody sporządzone wg własnej receptury kierowniczki Janiny
Działowy.

Oprawę plastyczna i wyposażenie sklepu wykonała szwaj­
carska firma „Falag”. Całość powierzchni łącznie z zaple­
czem — 2.-0 m2. Pracuje tu 20 osób. Ogólny koszt adaptacji
i wyposażenia sklepu zamkrał się w kwocie 7,5 min zł, (tur)

FOT .W. KLAG,

16.15, 19.31) UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Dzieje grzechu (poi.
13 lat) — 10. 12 .30. 15.30. 13. 20.30'.
WARSZAWA 'Slradom 13): Dziew­
czyna z laską (ang. 13 lat) — 13.43,
1S, 20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
l): Dzieje grzechu (poi 13 lat) —

15.30 . 13 20.30. APOLLO (Solskie­
go 11): Nieuchwytny morderca

(wl. 13 lat) - 15.45. 18, 20.15
(zarnkń.). WANDA (Waryńskiego
5): Nie unikniesz przeznaczenia
(Ir. 15 lal) - 10. 12.15, Ucieczka

przez pustynię (fr. 15 lat) — 15.45,
13, 20.15. SZTUKA (Jana 4): Krót­
kie wakacje (ivł 18 lat) — 10.15,
12.30. 15.43. 13, 20.15. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Mayerling
(fr. 15 lat) - 14.30. 17, 19.30.
WRZOS (Zamojskiego 30): Przeciw

Ringowi (jug. b.o.) — 16. 17 .30, 19.
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Wążżż (USA 15 lat) — 16. 18. 20.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Moja noc u Maud (fr 13 lat) —

15. 17,15. 19.30. ŚWIATOWID D.
SALA (os Na Skarpie 7): Strach

(poi. 15 lat) — 15.45. 13. 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA (ps.i Na

Skarpie 7): gangsterski walc (Ir.
15 lat) — 15.' 17.15, 19.30. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 70): Pali

się moja palmo (CSRS 15 lat) —.

16. 18, 20 LETNIE (dziedziniec
KDK< Rynek GŁ 27): Mania wiel­
kości (fr. 15 lat) — 20.30. KULTU­
RA (Rynek Gt. 27): Francuski łą­
cznik (USA 13 lat) — 18, 20115.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Nie­
bieskie jak Morze Czarne (poi. 15

lat) — 16. 18. 20. WISŁA (Gazową
27): 'Zerwanie (Ir. 18 lat) — 11, 18,
20.< Słodki dom (belg, b.o.j — 16.

■MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Roztargniony (fr. b o.) — 15.30.
Czas umierania (fr. 18 lat) — 17 .30,
19.30. UGOEEK fos." Ugorek): O-

kruchy życia (fr. 15 lat) — 17, 19.

TĘCZA (Praska 25): Gniazdo (poi.
b.o.) — 17. 19. SFINKS (os. Górali

3): Gra złudzeń (wl. 15 lat) — 16,
13. 20. PASAŻ (Pasaż Bielaka):
Przygody Bolka i Lolka — to, 11,
15. 16. 17. "Komisarz Pene (wl. 15
latl — 12. Koniokrady (USA 15 łat)
— ’3. 20. 22 . PODWAWELSKIE
(Komandosów 21): Tropiciel śla­
dów (rum. b.o .) — 15, 18,

APTEkiee

Waryńskiego 24 (tlen), Długa 88,
Rynek Podgórski 9. Nowa Huta:
Al. Rew Pażdzięrn. 6 (tlen). z

ALWERNIA (Koryclńskiego 3)
— teł. 12 BOLECHOWICE — tel.
4. CZERNICHÓW — tel 3. GDÓW
(Rynek) - tel. 80 . DOBCZYJJE -

tel. 5. IWANOWICE - tel. 12.
IGOŁOMIA — tel. 433-04. JERZ­
MANOWICE — tel. 20. KRZESZO­
WICE (Daszyńskiego 8) — tel. 24 .

KOCMYRZÓW — te! 26 MYŚLE­
NICE (Rynek 10) — tel. - 202-77, MI­
CHAŁOWICE — tel. 11, NIEPO­
ŁOMICE — teł. 1 . NIEGOWIC —

tel. 16. NOWA GÓRA — tel. 27 .

NOWE BRZESKO — tel. 20. PRO­
SZOWICE (Rynek, 13) — tel. 24 .

RADZIEMICE — tel. 22 . RYBNA
— tel. 14. SKAWINA (Ogrody bl.

101) — tel 430. SUŁKOWICE — teł.
22. SŁOMNIKI — tel. 115. SUŁO­
SZOWA — tel. 9. SKALA — tel. 8.
MTELICZKA . (Sienkiewicza) tel.
664. WĘGRZCE WIELKIE —tel. 9.
WIŚNIOWA — tel. 6. ZABIERZÓW
— 11.

RADIO

PROGRAM I

A jeśli już nie może ich ujrzeć w naturze, to przynajmniej
na zdjęciu. Znakomitą okazję ku temu (z której korzystają
tłumy) stworzył Związek Polskich Artystów Fotografików,
wystawiając w swej galerii przy ul. Anny ponad sto zdjęć
wykonanych w czasie słynnej zimowej wyprawy polskich
alpinistów w Himalaje, na szczyt Łothse. Wszystkie prace
są kolorowe, a ich poziom techniczny bardzo ( wysoki.

Jest; to fotografia krajobrazowa, częściowo dokumentalna.
Może trochę za mało tam reportażu, ale trudno się dziwić,
temu; na wysokości sześciu czy siedmiu tysięcy metrów nie­
łatwo operować aparatem. Część zdjęć prezentuje nie- tylko'
unikalne walory krdjobrazOwe Nepalu, ale równ et życie i-

tradycje tego kraju.

Himalaje
chce zobaczyć każdy...

Galeria ZPAF działa dopiero nieco ponad rok. 13 miesięcy
temu inaugurowano tam działalność „Impresjami nowohuc­
kimi”, -wystawą zorganizowaną z okazji 25-lęcia NoWej' Hu­
ty. Od tego momentu w pięknych pomieszczeniach przy ul.
Anny mogliśmy zapoznać się-z różnymi Indywidualnościami
i -kierunkami fotograficznymi. Od eksperymentów Neussisa

po dokumenty przyrodnicze Puchalskiego, od reportażu po
fotografię reklamową. Dotychczas Kraków słynął jako, moc­
ny ośrodek twórczy, ale możliwości ekspozycyjne były bar­
dzo poważnie ograniczone i praktycznie w ciągu roku można
było się jedynie wybrać na wystawę „Venus". Nowa placów­
ka, która od razu okazała się mocnym punktem na mapie
kulturalnej podwawelskiego grodu, stworżyła, możliwość
szerokiej prezentacji sztuki fotograficznej. Trzeba dodać, że
jest ona. jeszcze rozbudowywana; za dwa—trzy miesia.ee zo­
staną przekazane do użytku zabytkowe piwnice, gdzie mie­
ścić się będzie klub i jeszcze jedna sala ekspozycyjna. (I)

Lato

wiejskich dzieci
Lato — czas, gdy dzieci wiejskie pozostawione są same so­

bie, bo rodzice zajęć; pracą w polu. Czas dla dzieci najnud­
niejszy i najniebezpieczniejszy. Toteż pewnym rozwiązaniem
problemu są „zielone 'przedszkola”, dziecince wiejskie organi­
zowane w letnich miesiącach. W województwie krakowskim
działa ich aktualnie 67.

Pierwszy raz zorganizowano dzieciniec w Łężkowicach , w

gminie Kłaj. Początkowo (dzieciniec czynny jest od 1. VII) ro­
dzice odnosili się do niego trochę nieufnie, teraz już większość
z 32 zapisanych maluchów zjawia się codziennie o 8 rano, by
do godz. 17 bawić się z rówieśnikami. Do'dyspozycji mają ob­
szerną salę w Domu Ludowym. Są zabawki, sprzęt do gier
sportowych.

Podobnie mają się przedszkolaki z Woli Batorskiej (gmina
Zabierzów Bocheński). Placówka wyposażona jest znakomicie
w zabawki i wszelkie pomoce. W tym roku gmina przezna­
czyła 4 tys. na ich zakup, a przecież zostało sporo z poprzed­
nich lat, bo ten dzieciniec ma już wieloletnią przeszłość. Więc
dzieci są zadowolone. Natomiast personel ma kłopoty. Nie za­
łatwiono leżaków, są trudności z zaopatrzeniem- w żywność,
doskwiera brak lodówki. No i w szkole, w której się rozlo­
kowano nie jest najwygodniej.

W samym Zabierzowie Bocheńskim letnie przedszkole dyspo­
nuje 3 przestronnymi, jasnymi salami (również w szkole). Jest

więc sypialnia, jadalnia i saia z halą furą zabawek. Tylko
dzieci mało, zaledwie 14. Ale opiekunki są przekonane, że w

najbliższych dniach, gdy prace w polu zaczną się na dobre,
przybędzie im podopiecznych.. (eba)

GDÓW — Promyk: Poszukiwa­
nie (hiszp.), KRZESZOWICE —

Nowości: Fippi w kraju Taka Tu­
ka (szw,), MYŚLENICE — Wisła:
Jeździec bez głowy (radź.), NIE­
POŁOMICE — Bajka: Na niebie i
na ziemi (po!.), PROSZOWICE —

Syrenka: Glos na sprzedaż (wl.) .

SŁOMNIKI — Cz.ar: Tam gdzie
rośnie zielony bór (jug.) . SKAWI­
NA — Hutnik: Polska gola (poi.),
WIELICZKA — Górnik: 2001 Ody­
seja kosmiczna (USA). SKAŁA —

Grota: Zimorodek (radź.) .

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 21): 9—19.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.
SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
10—21 .

WESOŁE MIASTECZKO (Ma­
teczny, ul. Bonarka) czynne co­
dziennie od 15 do 21. W niedziele
i święta od 10 do 21.

WYSTAWY J

WAWEL: Komnaty (mecz.),
Skarbiec i Zbrojownia (niecz.).
MUZEUM > NARODOWE — SU­
KIENNICE (10—16), CZARTORY­
SKICH: Pijarska 8 (10—16), SZO-
ŁAYSKICH — pl. Szczepański 9

(niecz.) . DOM MATEJKI Floriań­
ska 41 (10-16), NOWY GMACH, al.
3 Maja 1 (10—16), HISTORYCZNE:
Jana 12 (9—15). Szpitalna 21 (9—

115), Franciszkańska 4 (9—15). WIE­
ŻA RATUSZOWA (8.30—14 .30), AR­
CHEOLOGICZNE, Poselska 3 (14—
18). PRZYRODNICZE, Sławkowska
17 (10—13). MUZEUM LENINA,

Topolowa 5: (9—18), Kr. Jadwigi
(9—13). ETNOGRAFICZNE, Wolni-
ca 1: (10—18), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI — Rydlówka, Tetmajera
28: (11—14), PODZ. KOŚĆ. ŚW.
WOJCIECHA: (9—16). MUZ. W
PIESKOWEJ SKALE: (12—18).
MUZEUM LOTNICTWA, Czyżyny:
(10—14), KOPALNIA SOLI w Wie­
liczce: (7—19). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce

(niecz.). KTF Boh. Stalingradu 13:

(9—21). EWA, pl. Szczepański 3:

(11—18).

DYŻURY H I

Zokazem w
„Ruch" czy bezruch — pod tąkim ty-,

tyłem ukazała się przed paru tygod­
niami nasza Mini-Trybuna Piętnująca
fakt, iż w obrębię Rynku Głównego,
kioski „Ruchu' są rano: nieczynne, a

wieczorem (po 22,00) zamknięte są
wszystkie kawiarnie z wyjątkiem „Ra­
tuszowej", do której wejść można, je­
dynie po wykupieniu bonu konsump­
cyjnego. W odpowjedżi dostaliśmy wy­
jaśnienia z obu instytucji.

„Ruch" pisze, iż Sklep-Salon Pocz­
tówkowy przy Rynku Głównym pro­
wadzi faktycznie sprzedaż widokówek
od 10 do 19, natomiast gazety,i papie­
rosy przy okienku sprzedaje się od 6
do 21. Drugi natomiast kiosk przy linii

A—g mógł być zamknięty tylko przy­
padkowo (?) na moment...

KPPG natomiast Wyjaśnia, że.fofkty-

konsumenta
cznie jedyną czynną po 22.00 kawiar­
nią w Rynku jest „Ratuszowa” i sytua­
cja ulegnie poprawie po remoncie „Eu­
ropejskiej”, nadto brakuje personelu,
szwankuje komunikacja nocna itp. Bon

konsumpcyjny został natomiast Wpro­
wadzony to celu „przeciwdziałania i za­
pobiegania naporoici młodych konsu­
mentów nie korzystających z konsump­
cji, którzy często 'zajmują miejsca i za­
kłócają porządek".

Rozumiemy trudności, ale kawiarnia

„Antyczna" tak wiele personelu chy­
ba. nie wymaga. To raz. A po wtóre,
wiemy, że łatwiej, wyrzucić „młodego
konsumenta", trudniej wychować. Nie
chodzi oczywiście o zatrudnienie peda­
goga, ale zakaz jest wyjściem najłat­
wiejszym. Tyle, że skutecznym ną krót­
ką metę, (cis)

CHIRURGICZNY: Kopernika 40.
CHIRURGII DZIEC.: os Na Skar­
pie 65 (Nowa Huta). NEUROLO­
GICZNY: Pradnicka 35 37. UROLO­
GICZNY: Grzegórzecka 13. OKU­
LISTYCZNY: Wilkowice. LARYN­
GOLOGICZNE: Kopernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę).

PROSZOWICE (Kopernika 2) --

251 (całą dobę).
rORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­

SKA I RODZINNA Towarzystwa
Planowania Rodziny (Klub ZDK

HiL, OS Młodości 1): 17—20. IN­
FORMACJA SŁ. ZDROWIA: 533-03
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(godz. 16—22). INFORMACJA O

USŁUGACH, 565-88, 228-36. TELE­
FON ZAUFANIA MO: 216-41, TO­
WARZYSTWO ŚWIADOMEGO MA­
CIERZYŃSTWA: Boh. Stalingradu
13, tel. 578-08 (9—18). INFORMA­
CJA TURYSTYCZNA: 260-91.

Wypadki
Wczorajszy dzień minął szczęśliwie

bez poważniejszych wypadków. Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pomocy 159 pa­
cjentom (do godz. 19,96), » Służba Ru­

chu MO interweniowała 19-krotnie. W

komunikacji masowej na terenie mia­
sta również nie zanotowano większych
zakłóceń, Jerfynie zanik napięcia w

sieci spowodował przerwę w ruchu

tramwajów na trasie Salwator — Fil­
harmonia w godz. 11,58—12,44. ms

Kółko Rolnicze w Woli Filipowskiej
w okresie żniw pomaga rolnikom przy
sprzęcie, zboża tylko jedną snopowią-
żałką, ale już przy omłotach oferuje 5
maszyn. Snopowiązałka rozpoczęła już
pracę ,w polu, a dzięki zawartym wcze­
śniej umowom z gospodarzami, kosze­
nie zbóż odbywa się kompleksowo.

Śrawdzając pracę sprzętu kółek rol­
niczych w akcji żniwnej wspólnie z

kierownikiem mechanizacji- Krakow­
skiego Związku Kółek Rolniczych inż.
Stanisławem Nowakiem, mogliśmy się
przekonać, że placówka ta przoduje
pod każdym względem.

Na zdjęciu: Przodujący traktorzysta
z Woli Filipowskiej Jan Kawała przy­
gotowuje pojazd do wyjazdu, (cm)

Fot. OTTO LINK

POGOTOWIE ł

Siemiradzkiego
zachorowania i
al. Pokoju
Ńowa Huta

Podgórze

Proszowice

Myślenice

1 wypadki tel. 09,
przewozy 380*55

109-0-1, 1(15-73
422-22, 417-70

625-5'', 657-57

5.25 Melodie na dzień dóbr}’.
5.30 Gimnastyka. 5 .40 Muzyczne
wycinanki. 5 .50 Gospodarskie roz­
mowy. 6.00 Wiad. -6 10 Takty i
min. 6.30 Ihf. o progr. PR i TV.
6.35 Takty i min. 7.00 Sygn. dnia.
7.17 Takty i min 7.35 Dzień dobry
kierowco. 7 .40 Prop. do Listy Prze­
bojów 8.00 Wiad 8.05 U przyjaciół.
8.10 Mel. naszych przyjaciół. 8 .2^

„Wieczór w Bizancjum” fragm.
pow. Irwina Shawa. 8.35 Z opere­
tek i musicali. 9 .00 Wiad. 9.05 Wa­
kacje z przebojem. 9.30 Radio Pra-

'ga prezentuje. 9.45 Rytmy, barwy,
nastroje. 10.00 Lalo z Radiem. 11.50
Nie tylko dla kierowców. 11.55
Kom. o stanie wód. 12 .03 Z kraju
i ze świata. 12,25 „Spacer dziką
plażą” — i inne letnie przeboje.
12.45 Rolnb kwadr. 13.00 Góralskie

śpiewanie, góralska muz. 13.15 Pro­
dukujemy, sprzedajemy, kupuje­
my. 13.30 Katalog wydawn. 13.35
Konc. muz. polskiej. 14 .00 Sport to

zdrowie. 14 .05 Ze świata nauki.
14.10 Bałkańskie rytmy lud. 14 .35
Żołnierski konc. życz. 15.00 Wiad.
15.05 Listy z Polski. 15.10 Z pol­
skich łąk i gajów. 13.35 Dyskoteka
na plaży. 16.00 Wiad. —, tu druga
zmiana.. 16.11 „Dziej sie nam bal­
lado” — grają i śpiewają „skaldo­
wie”. 16.30 Aktualn. kult. 16.35 Mel.
z kraju Rad. 17 .00 Radiokurier —

au^. Inf. Stud. Młodych. 17.20 Ryt-
mostop — and. W . Pogranicznego.
17.40 Chóry operowe. 18.00 Muz. i'
aktualn. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.30 Przeb. sprzed lat. 19.00

Dzień, wiecz. 19.15 Gwiazdy euro­
pejskich estrad. 20.00 Wiad. 20.05
Piosenki stare jak świat. 20.25 Fo-
no-serwis 21.00 Wiad. 21 .05 Kronika
soort. i kom. Tot Sport. 21.18
Wiecz. konc. życzeń miłośników
muz. poważnej. 22.00 Dzień, wiecz.
22.15 Mini-recltal H. Żytkowlak.
22.30 „Zapomniane kultury” — Ta­
jemnice starego Egiptu — and. E .

Bojarskiej. 22 .45 Z płyty Hellem

Reddy 23.00 Wiad, 23.05 Koresp. z

zagranicy. 23.10 Jam-session — aud.
P„ Wsschko.

PROGRAM H

Godz. 6.15 11 lek. j . niem. 6.30
Wiad. 6.35 U przyjaciół 6 40 W lud.

rytm. 6.50 Gimn. 7.00 Progn. pog. i
kom. biom. 7.01 Tr. pr z Rzeszo­
wa. 7.30 Wi.ad. 7 .35 Czyt. razem —

gaw. J Kowalskiego. 7 .45 Progn.
pog. 1 kom. biom. 7 .46 Co słychać
— poranne inf. i mel. 8.11 — Muz.
dla was. 6.20 Radio-reklama. 8.30
Wiad. 8.35 lyiój dom. moje osiedle
— Moje, twoje i nasze. 8 .55 Muz.
snod strzechy. 9 .00 Muz. -ros. 9.30
Wrocławskie Skowronki Radiowe.
9.40 „Piekarz” — aud. stowno-muz.

dla przedszkoli. 10.00 Książki, które
na was czekają. 10.30 A. Dworzak:
Kwintet fortepianowy A-dur. 11 .00
Muz. H. Wieniawskiego w Szcza­
wnie Zdroju. 11.30 Wiad 11.35 Ro­
dzinny tor przeszkód — aud. dla
rodź. II 40 Skrzynka poszukiw. ro­
dzin PCK 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku. 11.35 Kom. o stanie wód. 12.05
Mazowieckie zesp. lud. 12 .20 Pośre­
dnio lecz efektywnie — aud. wopr.
A. Jędrzejczaka. 12.20 Gra 1 śpie­
wa Zespól „Jodły” — aud. w opr. B.

Królikowskiej. 12.30 Swoje ulubione
wiersze reeyt. - M. Malicka. 13.00
..Mój debiut literacki” — mówi M.
Brands-?. 13.20 Gra Jazz Band Bali.
13.30 Wiad. 13.35 „Tajemnica willi”

— „Trzy róże” — czyli wspomn. o

Nikiforze 13.55 Mini przegl. folklo-

rj-st. 14.00 Więcej, lepiej, taniej.
14.15 Tu Radio — Moskwa. 14 .35 Za­
gadki muz. — aud. w opr. E. Dul-

skiego. 15.00 Radioferie 16.00 Wy-
pocz. 1 turyst. 16.13 Tr pr. z Rze­
szowa. 17 00 Niech mnie pan z sobą
weźmie na urlop — aud. B . Toma-
szewicz i B. Cyganik. 17.30 Nasz

punkt widzenia — aud. w opr. M .

Lorella. 17.45 Wakacje z mistrzami

polskiej pieśni artyst. 18.10 Nowa

prem Teatru Bagatela — recenzja
E. Koniecznej. 18.20 Wiad. znad Wi­
sły i Dunajca. 13.30 Echa dnia. 18.40

Drogi poznania „Raport o latają­
cych talerzach” — aud. B . Kasto-

ry. 19.00 Gra dynamiczne duo:

Jimrrij’ Smith i West Montgomery.
19.15 ■23 lek. 1. ang. 19.30 „Druga
twarz Afrodyt,”’ — mag lit. muz.

w opr T Kalińskiej. 21.00 Kwadr,
muz. Karola Strońiengera. 21 .15 O

tym warto posłuchać. 21 .30 Z kraju
i ze śsriata. 21.50 Wiad. sport.’21.55
..Gdy nie ma Ich w domu” — wa­
kacyjny mag. dla rodziców. ■22.10
Karlheinz Stockhausen: Sonafna

| na skrzypce 1 fortepian. 22.20 Ra-i
I diosyy Tyg Kult 23.00 Wrocławscy
, art. w saksońskich zamkach — reb.
| w opr. J. Witki. 23.30 Wiadomości.
123.35 Co słychać w kwiecie. 23.40
■Śpiewa E. Sąsiadek.’ 24.00 Koniec I
I progr. i Hjlmn.

Godzina 7.05 Muz. zeg. S.OO

Ekspr. przez świat. 8 .05 Kiermasz

płyt — aud. M. Jurkowskiej. 8 .30
Co kto lubi. 9.00 „Tajemnica ple­
mienia Ku” - 2 ode pow. Petera
Dickinśona. 9.' .o Czas swingu. 9 .30
Nasz rok 75. 9 45 Dyskoteka pod.
gruszą. 10.30 Ekspr. przez świat.
10.35 Taniec rodem z Grecji — ,Sir-
taki. 10.30 ..Drzewo dzieciństwa” —

I ode. opow Kaziła Iskandera. 11.00
Dyskoteka pod gruszą. 11.20 Życie
rodzinne — mag. 11 .50 Taniec ro­
dem z Hiszpanii -r- tandango 12.05
Południowe wydanie magazynu
Z kraju i ze świata. 12.25
Za kierownica.. 13.00 Powtórka
z rozrywki. 13.45 Czytamy pamięt­
niki — I< Estreicher „Nie od razu

Kraków zbudowano”. 14 .00 Lato w

Filharmonii: Sergiusz Prokofiew —

„Romeo i Julia”. 14.25 Sen białego
niedźwiedzia — gaw. 1 . Kotarby.
14.35 Robin Trower — gitarzysta
prawie doskonały. 15.00 : Ekspr.
przez świat. 13.05 Progr. dnia. 15.10
Orkiestra w studio film. 13.30 Za­
praszamy na corridę i rodeo w

pios. 15.45 Flton John —

. .Fanta­
styczny, kapitan i zabłocony cow­
boy”. 16.05 Kwartet gitar klas. —

Martino D'Assuncao. 16.25 Przeboje
40-latkow 16.45 Nasz rok 75. 17.00

Ekspr. przez świat. 17 .03 „Tajemni­
ca plemienia Ku” — 4 ode. pow.
Petera Diskinsona. 17.15 Kiermasz

płyt — aud. D Michalskiego. 17 .40

Freya — zimna bogini miłości.
Aud. E. Elbomowskie.i. 18.00 Muzy-
kobranie. 18.30 Polityka dla wszy­
stkich. 18.45 Blues wczoraj i dziś '—

aud. M . Jurkowskiej. 19.13 Książka
tygodnia — J. Szczepański. „Rzecz
o nauczycielach w wycliowuja.cj’m
społeez, socjalistycznym”. 19.30

Ekspr. przez świat. 19,35 Muz.

poczta UKF. 20.00 Fotografik na

dachu świata — gaw. Z . Staszyszy.-
na. 20.10 Fantazja elektryczna. 20.25
Historia amerykańskiej ballady lud.
— Pieśni starego świata. 20.55 Ope­
ra i jej primadonny — Muzy Lud­
wików 1'Jana Baptysty Lullyego.
21.40 Na poboczu wielkiej polit. —

fet. J. Krystka. 21.50 Opera tyg. —•

Yincenzo Bellini — „Beatrice dt
Tenda”. 22.00 Fakty dnfa. 22.09
Gwiazda siedmiu wieczorów — Bar­
ry Wbite 22.15 Co tvie.cz. pow. w

wyd. dźwięk. „Kobieta w bieli’’
Wilkie Collinsa — ode. 1. 22 .45 Na
estradzie Sarah Vaughan. 23.00

„Piękna nasza Polska” — wiersza

wspólcz. poetów 23.05 Collegium
Muslcum: Wieczór Sonat I-Iaendla.
23.45 Progr. na środę. 23.50 Na do­
branoc śpiewa i gra zesp. Grainla
ne. 24.00 Koniec progr. i hymn.

PROGRAM I

9.00 Poranek. 10.00 „Nowe przy*
gody Vidocąa” — film ser. prod,
frane. 10.35—16.25 Przerwa. 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik (kol.)
16.40 Obiektyw. 17.00 „Na wielkim
i małym ekranie” (kol.) . 17.25 „La­
to z pomysłem”. 17.30 Nie tylko
dla pań. 17.55 „Lato z pomysłem”.
18.00 Fakty. Opinie, Hipotezy. 18.30

„Lato z pomysłem”. 19.15 Przypo­
minamy, radzimy.’ 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik (kol.). 20.20 „Latoz
pomysłem”. 20.25 „Rancho w do­
linie” film ser. prod USA, (kol.).
21.15 Ekran i życie. 22.05 Dziennik
(kól-.). 22.25 Wiad. sport. 22,35 Za­
kończenie programu.

PROGRAM II

17.05 Program dnia. 17.10 Rumu­
nia w RWPG. 17 .30 „Złote wese­
le” — film lab. prod. CSRS. 19.00
Kronika. (Kr.). 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik (kol.). 20.20 „Bom­
ba I”. 20.50 „Bieszczadzki wiatr”
film. 21.20 24 godziny (kol.) . 21 .30
Teatr Sensacji: "Jean Cosmos

„Pomarańcze”. 22.30 „Oferty”. 22149:
Zakończenie programu.

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze tea­
trów, kin i TV — Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

• 29. VII o godz. 19.15 Klub
Międzynarodowej Prasy , i
Książki, ul. Jagiellońska 1, za­
prasza na KONCERT MUZY­
KI J. S. BACHA z płyt. Pro­
wadzenie — Jacek BerwaldL
Wstęp wolny.

• Osoby, które były świad­
kami pobicia mężczyzny na

przystanku tramwajowym w

Nowej Hucie, pl. Centralny,
19 czerwca ok. godz. 19.30 y-
proszone są o zgłoszenie się w

KD MO — Nowa Huta. os.

Zgody 10 p. 46, lub telefonicz­
nie:’ 404-00 w. 86 w godzinach
8—16.

• W związku z remontem
sieci trakcyjnej od 29 do 31 VII
będzie wstrzymana komunika­
cja tramwajowa do Cemen­
towni w godz. 8.30—12.00. ,,14”
będzie w tym czasie kursować
do Walcowni, a „15” do pl.
Centralnego. Między Centrum
Administracyjnym HIL a Ce­
mentownią uruchomiona zo­
stanie komunikacja autobu­
sowa. .

® 16 VII odbyło się 66 loso­
wanie premii książeczek osz­
czędnościowych PKO. Wyniki:
premie w wysokości 200 proc,
przeciętnego wkładu padły ńa
losy z końcową liczbą 787.
100 proc. — na losy zakończa­
ne liczbami 720 i 758. 50 proc.
— 116. 352, 451, 556, 896, 931.
25 proc. — 150, 356, 372, 410,
615, 620, 818. Właściciele ksią­
żeczek, które wzięły udział w

losowaniu otrzymali od PKO
numery losów, podane im w

osobnych zawiadomieniach.
Podstawę do wydania premii
stanowić będzie kolejne za­
wiadomienie o wylosowaniu i
wysokoś.ci nagrody.

’

• Dziś, 29. VII Poczta
Główna będzie nieczynna.
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